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nowy minister spraw we
wnetrznych. 

[ eir ~r IJf lYlll IWJWH lftfilft[ I~ ~m IJIWf I ll i li! ma 
Jak Hitler tłumi próby ,,drugiej rewolucji". - Dramatyczny przebieg 

aresztowania i rozstrzelania najbliższych przyjaciół ,,Wodza'' 
„Reichswehra" uzyskała decydujący wpływ na rządy w ltiemczech 

B'.!>rlin. 2 liipca. 
.l(rąiy tutaj uporczywie wersja, po

dana przez część prr ·y, że 
B. KANCLERZ SCHLEICHER PRZY· 
OOTOWYWAt ZAMACH DLA PRZY· 
WRÓCENIA MONARCHJI W NIEM· 

CZECH. 
Berlin, 1 lipca. 

Dzisiejsze pisma podkreślają z naci
skiem, że kanclerz Hitler w ostatnich 
dniach ubiegłego tygodnia spędzil kilka 
bezsennych nocy. 

Należy zatem przypuszczać, !e ak
cja wczorajsza nie byla nagla, lecz by
ła przygotowywana od kilku dni. Po
zatem prasa poranna szczegółowo 

przedstawia się przebieg wypadków i I 
dramatyczne aresztowanie Roehma ł 

zbuntowanych szturmowców. 
Dzienniki roją się od odezw, wzywają· 

cych ludność do wytrwania w wierno- polityczne przypominają sobie teraz o
ści do kanclerza. strzeżenie, wypowiedziane w ostatni:h 

„Voelkischer Beobachter" kończy tygodniach przez miarodajne czynniki 
swój artykuł wstępny słowami: „30-go niemieckie, dotyczące „zabawy z og· 
czerwca 1934 r. jest dla nas symbo- niemu i ,,drugiej rewolucji". Wladze 
Iem, nad którym świeci imię wodza". · przekonały się, że w łonie bojówek hit
„Berliner Tageblatt" zaznacza, że kota lerowskłch istnieją elementy rewolucyj· 

Goebbels ambasadorem w Warszawie? 
Opuści on wkrótce stanowisko ministra propagandy 

BERLIN, 2 lipca. 
lJtrzymuie się tu pogłoska, że minister propagandy Ooebbels opuści nie· 

bawem swe dotychczasowe stanowisko. Wprawdzie Goebbels nie skompromi
tował się w czasie ostatnich zajść, ale stawia mu się zarzut zbytniego sympa· 
tyzowania z radykalnemi kołami partji. Mówią, że po otrzymaniu dymisjl, zo· 
słanie Goebbels mianowany ambasadorem niemieckim w Warszawie. Dotych 
czasowe poselstwo niemieckie w W rszawie zostanie podniesione do ~odności 
ambasady. 

ne, organizujące spisek: przecłwf o ""(). 
dzowi. Kanclerz Hitler zdołał sytu :ccję 
opanować, ostrzegając ty,ch, którzy nie 
zastosują się do jego rozltaiów. 

Paryt, 2 lipca. {PAT). 
„Le Petit Parisien" w nasteJJującycł:i 

słowach reasumuje obecną syt'flację po
lityczną w Niemczecm 

„Wydarzenia te wzmocnltv prowl
zoryczni.e sy!uację _kanclerza Hitler~ 
Znaczeme Re1chswełiry, odgrywają~j 
rolę arbitra, również wzrosło. Do zwy.
ciężonych należy z jednej strony gru• 
pa von Papena, prowizorycznie zmU• 
szona do milczenia, z drugiej zaś-pro
testujące oddziały szturmowe I icli 
sztab generalny, które szukałv rewolu
cyjnych rozwiązań obecnego kryzysu. 
Re~ime będzie się opierał obecnie prze· 
dewszystkiem na armii, tajnej policji, na 
S. S. i na „armii brunatnej", która po· 
wróci z w kacyj starannie przes@na". 

Hitler rr~ial być ·aresztowany 
przez Roehmo. - Berlin w sfenie obl~fenio 

Pary.t, 2 lipca. 
Ocena dzisiejszych wypadków ber

lińskich jest w Paryżu następująca: 

Blomberga. Szturmówki otrzymały roz- ruch spiskowy został zduszony, nie- 1 kie niebezpieczeństwo nazewnątrz. Dla 
kaz wymarszu na Berlin, czemu wlaśnie ! mniej ustrój hitlerowski uważać należy; tego Saint Bruce radzi sąsiadom Niemiec 
przeszkodzil Hitler energicznem i bty- za podważony i osłabiony wstrząsem!' aby byli stale w pogotowiu obronnem 
skawicznem zarządzeniem aresztowania wewnętrznym, tudzież możliwościami i czuwali u swych granic. :Ewentualność 
przywódc6\v S.A. dalszych puczów. . groźnego obrotu wypadków znajduje do 

Dzieła tego dokonała policja pań- Saint Bruce w „Journale" twierdzi, ' datkowe uzasadnienie w nagłem i cię-
stwowa t. zw. zielona wraz z oddziała- 1 że sytuacja wewnętrzna Niemiec jest I żkiem zachorowaniu prezydenta Hin
mi Reichswehry. W kołach politycz-, tak bard'zo napięta, a atmosfera przeła- denburga. 
nych panuje przekonanie, że aczkolwiek 1 dowana elektrycznością, że grozi wiel-

Hitler miał przeciwko sobie z jednej 
strony katolików pruskich o odcieniu 
von Papena, tudzież niezadowolonych 
przywódców "Reichswehry, a z drugiej 
strony - cale lewe skrzydło narodo
wych socjalistów, przec'hylających się 

do metod działania komunistycznych. ,,Szturmowcy'' uc·iekaJ·ą zagrana„c~ Na czele tych ostatnich stanął kpt. Ro-
ehm. Pragnąl on uprzedzić wszelkie u
stępstwa Hitlera na rzecz sfer umiarko-
wanych i dlatego zorganizował spisek, Pran"1·a ·1· Czecboslowac1·a zamkn•ly granice dla zbiegów hitlerowskie h którego pierwszą ofiarą mial być sam U 'i 
Hitler. Na postanowienie zamachu sta- :Wiedeń, 2 lipca. 
nu wpłynął także rozkaz Hitlera prze- Natychmiast P" sUumieniu rewolu-
prowadzenia · demobilizacji, coprawda cii hitlerowsikich oddziałów szturmo
jednomiesięcznej, wszystkich oddziałów wych, zaczęty się rozbitki przedostawać 
S. A. i S. S. Demobilizacja ta miala o- zagranicę. Wedle najświeższych wia
znaczać jakoby likwidację oddziałów domości wielu uciekinierów zbiegło na 
szturmowych i dlatego Roehm postano- teren Zagłębia Saary. Udało im się bo
wit dzialać terrorem, nie oczekując dal- wiem przekroczyć granice Niemiec tuż 
szego rozwoju wypadków, ale policja przed jej zamknięciem. 
państwowa czuwała i kanclerz był o Straże graniczne na odcinku niemte-
wszystkiem poinformowany. Zamiast cko-francuskim zostały silnie wmno

l>aktowania z niezadowolonymi, ro'ecy- cnione i władze francuskie odkomen
dował się zdusić spisek w zarodku. derowaty wysokiego ftmkcjonarjusza 

W największej tajemnicy Hitler wsiadł politycznego celem osobistego nadzoro
wraz z przywódcą Reichswehry gen. wania nad granicą. 

praignąił wsiąść n.a o:kirętt. alby zbiec na 
Maderę. Nałożooo mu n.a ręce kaiidan
ki i siamoillQtem pnrewie.ziooo do Berlina. 

LeOcijum, 2 lipca. 
W ciągu oisbitme9 n-0.cy ;przyibyfo do 

Lood~l\lllll wiEłu czfooków szturmówe!k hilt 
lerowsikiioh, kiórzy poszukiwani są przez 
policję . niemiecką za udział w ,.drugiej 
rewOlucfi". 

Ta.kiże i do Zaigłębia Saa.ry ptt".zyibyła 
mwc.ma 111.ość cz.łonlków S.A., Mórzy :mie 
li zositać bądf to aTeslJtowa.aiii, bądź to 
rozistrzeil.am.. 

Usuwanie śladów 
Roehma 

zwę ,,domu :Ernesta Roehma" nazwany 
został „kwaterą słqżbowa; grupy fran
ko~skiej S.A.". 

Z jaką ambasadą 
był w kontakcie gen. Schleicher? 

Berlin, 2 łl!pca. 
W xwiiąizku .z wiadomościami, ja/kie 

.si:ę ukazały w prnsie, że geineirał Scihlei
oheir był w kon!takicie z amba1Saidą fran
ouską, ambasad1a ta w Bedinie za•żąidała 
·dziś popołiudniiu w urzęd~e spraiw z.a4xa 
mcmyich, a1by ów z,arZIUlt o „obc)'lch mo· 
cairS\twaieih." SJPlfecy.z-0wano ale 1.11rząd spr. 
.z.rugraniicmycih miał odmówić na ten te
ma.t wydaśn.ień. 

Blombergiem do samol-Otu i zjawił się Także na granicy czeskie} lkomunł
w Monachjum, gdzie osobiście dokonał kacja z Niemcami została przerwana. 
aresztowania kpt. Roehma i jego sztabu. Wszystkie samochody, zdążające z Nie Berftn, :l lipca. [ N• d łu 
W Berlinie Ooehring obsadzil mitraUe- miec d'o Czechosłowacji muszą zawra- Przywódca szturmówek francuskich ZY lemcy be ą mog,.J 
zami ulicę, na której mieści się gmach cać z drogi. wydal rozkaz, aby członkowie okręgo- ! ·e I d śt 
S.A. Przebywający w gmachu berliń- Na granicy niemieckiej pat.rolują Od- wej grupy S.A. niezwłocznie złożyli wy YWI U no 
ski. sztab szturmówek narodowo-socjali- działy hitlerOwskie S. S. z karabinami w sztylety honorowe, opatrzone dedykacją Berlin, 2 lipca. (PAT). 
styczny ch został aresztowany wraz z ręku. Roehma, zastępując ]e zwyklemi sztyle- Na kongresie chłopskim w Gotha ko· 
kpt. :Ernstem na czele. Panem sytuacji Wedle d<>niesień duńsk"lch, zbiegi do tarni slużbowemi. Portrety Roehma o- misarz Rzeszy dla gospcihrki zbożowej 
pozostaje Hitler, ale Berlin znajduje się Kopenhagi szturmowiec Schaffer, autOir raz innych przywódców szturmówek Dossier oświadczył, że nl::c1 ~ldnego 
w stanie oblężenia, choć bez formalne- znanej książki o obOZach kJOncentracyj- osądzonych z powodu zdrady, mają zo- powodu do obaw w: związ1 :i; z nr2~1s~łe 
go ogłoszenia go. nych, któremu udało się umknąć śmierci stać natychmfast usunięte z lokalów mi zbiorami w Niemczech. ~~1 ~·~ ;7 rirze-

Centrum spisku znajduje się w Mo- Dowódca odid1ziałóiw s1z1:mmowych stużbowych S.A. i zniszczone. ciwnie, sytuację motnat:· P::~·.--,- "; t~·o-
nachjum. Celem jego było aresztowanie l Ernst został aresztowany w Bremie, w Budynek komendy szturmowej w brą. Niemcy są w stanie wy .::vwi~ s!c a 
Hitlera i prZł'JWódey: ReicbswehoJ-,81a.... ohwm, gdy z żoną i ~o~m ad1u<ta1111tem Norymberdze, noszący dotych~zas na„ ;własn~ch siłacli. 



Jak wznięcall ogień nasi przodkowie ? 
Odkrycie ióltego fosfo~u. - Poparzone p le i spalona odzi ż
oto rezultaty pi rw ·ych do 'wi d z ń. - „Płomienny k piszon" 

i buteleczki z kwasem siarczanym 

Od kamienia I· krz siwa do n woc · esn J zapałki 

Wyrok śmierci 
w obuwiu 

(z) Tybet ciągle Jesiicze żyje p.od 
wrażeniem śmierci swego wladcy. 

Jak wiadomo. miejsce DałaJ-Lamy 
zaJęło niemowlę. które przyszło na 
iwiat po jego śmierci I było 

wcieleniem duszy zmarłego. 
Na· czas małoletności „ziemskiego ob· 

(z) Codlzieillllie posługujemy stę z.aipał· 1 z inałE\ h~teleczką, po.kryta, z~ strony we podwó1jnych ścia.nkach, 1n.aJpeł.nJonych licza" tej duszy, sprawami Tybetu za· 
kami, nie zasitanawiając się wca1le nad wnękzneJ mas~ f.osforu. Do srodka w.pu dwoma chemdcznemi skła·dini~kami. Gdy rządza regent oraz pomocnik jego, pre· 
tem jakby to było, gdyby zapałki znik· s~czano zapa!k1 .s1atkowe, które zapalały ścis:kano ie s.pecjalnemi szczypcami oba zes ministrów. 
nęły z codziennego użytku i gdybyśmy się a;d zetkn1~ciia. z. fo.sfore?1. Przyrz~d składniki łączyły się i pod kh działa· Niedawno wykryty został na dwor;;:e 
musieli powrócić do skomplikowanego tein 1e·dna~ rowmez .zaig~azał .bez~1e· niem płomień zaipalającego się powie· tybetańskim spisek, skierowany prze· 

&posabu doibywania ognia, stosowanego czeństwu 1 dla~ego me cieszył się wiel· trza przeno.siił się na drewnianą z,ąpałkę. ciwko zwierzchniej władzy. Bohaterem 
przez naszych przodków. ką poipu'1a.mośc1ą. . . . I ta kombinacja była zibyt skoanpliltowa i jedynym uczestnikiem tego spisku oka 

. . . „ Naitom1iast diub wz.ięc1e m~ały bute„ na i wymagała wiele czasu. zał się gen. Lung-Szar, były głównodo· 
W~ększość rp1erwsz.ych ,„z.apalmczek leczki; napełnione kwasem siuczanym,· Dopiero przed stu laty po kole~in.em wodzący armU tybetańskleJ, znany ze 

była opar~a .na. właśc~wośc1a:::~ ~laisycz~ .do których wpuszczano pałeczkę. nasy· stostlwaniu najrozmaitszych prz)'lhorów, swych sympatyj do anglików. 
nego kam1ilm~ 1 krzesiwa. ~ biegiem c.za coną specjdttym składnń.kiem. Pałeczka została wreszcie wynalezfona wsp6łczes Lung·Szara. któreg·o podejrzewano o 
l!ft1 przechodziły on~ ro.zma1te ewoluCJei ta z.aa:>a.tała e1ię w kwae:i.e s~arcz.anym. n·a zapałka, zapalająca się od naciera· zle zamiary. wezwano do pałacu Dalaj· 
w~pófozesna .z.ap.almczka ~enzyn?wa do Lecz równielt i ten ;przyrząd miał swoje nń1a, Po·czątkowo P'!'Odl\lkowano zapałiki Lamy i„. tdjęto mu obuwle. Z pierwsze
te1. po·ry Qpa.rta 1es•t n.a tea same!) z.asa• złe strony: kwais siarcz.a!lly musiał zn,ai· r6in.eg1'> rodzju; z podwójną główką, w go bucika wypadła karteczka, którą 
clz.1e. dować się w hermetycznie zamkniętym rodza.iju długiej pałeczki, wysmarowanej generał szybko podniósł ł połknął. -

W 1681 roku wynalazca Brandt od- naczynw, ~dyt. w zet~ięcłu z powie: w killku miejsca·ch zaipailnym składnikiem Uznane to zostało za bezpośredni do-
krył żółty fOsfOr. Jasne było, że jest to trzem lub wilgocią tracił 0111 swe właś01 w rodzaju szere~u pałeczek, połącza· wód jego winy, albowiem w kraju tym 
doskonały środek do dobywania o,gnia; wości. Nieraz też, przy nieostrotnem ob nych ze soibą podobnie, jak zęby grze· panuje zwyczaj, że tybetańczycy, ży
minęło jednaik wiele czasu, zanim lu· chodzeniu się z buteleczką, kwas wyle· bien1a i t.p. Znalazły się również w han· czący zguby swym nieprzyjaciolom, pi· 
dziie potra.fi1i wyzyskać jego właściwoś- wał się, prze:palaistc niietytlko odJZ.ież, ale d!u błyszczące; - jak gdyby metalowe szą ich nazwiska na kawałku papieru, 
ci. Prz-ez dłu.Zis.zy czu uwa.tano, te je• i ciało pod nią. · I zapałiki - „do utytku w saJonaich". W który kładą następnie do swego buta. 
dynym §rod.kie~ do ąobywani.a z fosfo· 11Zapałka Pr0nteteusza11

, którą U6ifo· rezultacie jecłinak najbardziej realną i I Wierza. tnianowicie, że tak samo. jak 
ru ogni1a jest poderanie go między dw:o- wano zastąpić flakony z kwasem siarcza zdatną do codziennego użytku okazała rozsypuje się w proch papierek. umie
ma kawałkami szorstkie,go papi-eru. Po· nym, opierała Siię na tych samych zasa· 151ię zwykła z.aipałka tego typu, jakLe.go 1 szczony w bucie, zginą i ci, których na· 
parzOne· palce i przepalane ubranie _ dach. Były to maleńki·e kulki szklane o używamy do tej po.ry. I zwiska zanisane są na tym skrawku. 
oto . rezultaty pierwszych prób używaniia 
fosforu. Na podstawie tych smutnych wy N • • 
niezdatny do dom Owego użytku". budowla świata· nilków u.zn.ano, te „fosfor fest całk~ie a J w y z sza 

W okresie od 1780 do 1827 rolcu do· · 
bywano ognia przy pomocy wymyślo· Nowoczesna ,,Wieża Babel" będzie największą 
nyc:h i często bardzo &komplikowanych ł k • • j d d p 
t>r:~yrządów. Jedmym z nich był t. zw. a ra CJą na Wystawie m ę zynaro owej W a ryżu 
;,p.łOmienny kapiszon". I ( b) N' kł · ł l A hi k · · F D ' L b d ' . ' b d ' 
~ - I s iezwy e poruszenie wywo a y r re te Cl Cl, aure- u.1ar oraz OS· po z u owan1u te1 w1ety, ę zie ona 

Fosfor ukazał &ię znów na widowni plany, opracowane przez dwuch wybi.t· ~ier opracowali plan wybudowania 01. I nnjwyżs·zą budowlą na kuli ziemskiej. 
w okresie <?cl.krycia t. zw. „błyskawicz-1 nych inżynierów francuskich, specjali- j brzymiej wieży, wysokości 2.000 metrów Jak wiadomo, obecna wieża w Pary· 
Jl.Cj skrzynki", składającej &ię z futerału stów w budowach betonowych. Nię uleJ!a najmniejszej wątpliwości, te źu, wida Ei.ifla, wybudowana została w 

roku 1899 na wystawę wszechświatową 

::„~n~ttleoał -„wu1tt~i[t 1ue~„ ·nienni~ni~n1 tataurot1 f~~~T~~~i~k~ 
która pociągru~ła za sobą liczne ofiary. - Genjalny konstruktor ~~~~~ ~:ż;rh:~t:i~t~no~~n2o~k;~: 

an gielski zbudował pierwszy wielki most, gwarantujący trów kwadiratowych i p9woJi będzie 
zwi·ęk.szać &ię ku i%6rze. N a wysokość 50 

całkowite bezpieczeństwo metrów będzie można do1jść schodami, 

(sb) Jak już doniosły pi.sma, inżynier Posiiada on 40.000 niewielkich arkad, jest mo'st1 ł4ciący Florydę z wyspą Key, wyżej zaś uniosą cie~a.wych liczne wi1:· 
polski Da1bert Kransztyk, opracował gi długość jego wynosi 144 kilometry. uko6czony w roku 1912. Liczy ort 120 dy elek~ryczne. Na1.c1ekawsze będzie 
gantyczny plan budowy mostu przez ka Największym mostem nOwOczesnym kilometrów. urzĄdz~nie, pozwata1!1,ce samo<:h0d0 m 
nał La Manche. Most ten połączyłby d~tr.zec do. samego wierzc~<>łka. Wo1~6! 
Francję z Aniglją i zostałby zbudowany 1 , I w1e~y będzie urzą~zona sp.1rala, długos~1 
zamiast tunelu, który miał połączyć w.' Ruiny stolicy pa"stwa Daków 9 k.ilometr6 ........ w pewnych odistępacll 
Brytanię z kontynentem. 11 7.n.a.1d10Wać się będą szer.sze platformy. 

H. · b d bf' · na których będą mogły maszyny wym.i· 
• 1stor1a ~1· ·owy mostów · 0 1·tuJ,e w Doniosłe odkrycie archeologiczne w Rumunjł jać się. · 

hczne tragedJe. Mosty na wielką S&(alę w · · ż d t 
zaczęto budować dopiero w ubiegłem (x) W czasie archeol1ogicznych po· I Jana, który pod11!ósł go do godn·ości sto- l' :z j~k1:ł ~;! Y k~ zot~t zokab~\ 
stuleciu, używając do . te.go wi.elkich szuklwań yv pro~incji . S!edm1ągrodz1: licy now~utWGitzonej prowincji Dazja. r

1
:t,nkina, h:Ugar;Ydta aa!:ot:ió~, stacj; 

~ztab metalowyc.h, zrob!onych z l.aneg'?. w Rumooj1 natkm~to się na ru1ny sto w czasie pierwotnych poszukiwań mete0ro1o~iczna i t. d. 
zelaza. Były to 1ednak. budowle meu~o1 · Hey . dawnego pans~wa Daków, któr~ w tem miejscu natknięt10 się na szczątki) Na samym szczycie widy będzie ri:ię 
n~, potężn.e wprawdz:1e co do rozmia· rozie~a.gało się na miejscu obecnej Ru kuili:ury Daków, obecnie przy staranniej- zna.jdo .wać Wielka platforma dla samoJo. 
row, a·l~ metr~łe: . mumt. , szem szukaniu I racJonailn!e prowadzo- · t6w, które będą miały tę d.ogodność te 

W s1~de!1\~zi~s1ątyc~ lat~::b ubiegłe· Stoh~a P.aństwa została swego czasu nych JJ'l'acach wykopaltslkowych odnale- będą mo·~ły startować odnzu z wys~ko· 
go s.tulec1a in~ynier ang1el&k1 B~uc~. zbu sp~lona 1 zmsz.czona przez s'o/rch mtesz· ziono szczątki murów miejskich i ft!n· ści dwuch kilometrów. Ponadto umie~ 
dowal. nad Firt~ of Tay . w Szl(OCJ1 ol · kancó'Y .. Rom~ntyczne l wie'lce 9leka- I damenty drewnianych domów, oblep10- szczena będzie latarnia dla samolotów o 
b~zym1 n.ost. z zelaza, kt0.ry brl przed· w7 dz1eJe sJolicy państwa Dak?w u- ne gliną. Znaileziono również cafy sze- s.iJe kHku mHiardów świec. - Mimo, i:t 
miotem p.odziwu. . ?J'lecznlone zostały w. starych zapiskach reg przedmiotów codziennego użytku, koszta budowy wyniosą wiele mil'onów 

. Jeden tylko (.:Aow1ek o„strieit.ał ~rzed ~ dO'kuruenta·ch, ~am1ątk.ach z czasów dających d·okładny ()braz kuiltury Da. franków, ie-dnak całkowici.e s-ię zimor· 
uzywaniem tego mostu. Był nim 1 1nży· 1mperjuim rzymskiego. kćw i kullturv celtvckiei. tvzują 
nier angiel6ki, John Fowler, klćry 1Jdra- Da~owie zginęli w czasie wojen z · · •• · ww 
rn z.rornmiał, te i ela.zo lane nie jest od wojskami rzymskiego cesarza Trajana, 

:- .. wiednim mate.i:ttłem do p1d~wy_ rno· który wysłał specjalną wyprawę dla Zgon „."zerwonoskóregołł K"nzusa 
stó.w. - .Z~ble>nlt <>n swoJeJ r'azln1e Je· podboju głównego miasta Daków. Mie- , U I li 
chaó poc1.uaml. 1'tóre szły przez ten szkańcy przez dłutszy czas dzielnie się 
most. brondni, ade wlkońcu musieli ulec prze· Młmo młljonowej fortuny potentat łndyjskl tył jak nędzar1 

I INr.?stcie 119.• ~zedł fatafoy dziel\ 28- watafącym słłom wojsk rzymskich· (z) W Ameryce zmarł niedawno w słowiec nafciany z propozycją odstąjjie· 
4rudt.la 1879 rokt: . W nocv .rtH'łzalah Wojska Trajana ro~otyły się obozem wieku lat 92-ch Indianin Barnett, który nia mu tej parceli za sumę 800 dolarów 
b~rz,1. a ~dy na rrofoie zpalu.l~ ~ię po· wokół murów obronnych miasta Daków uchodził za „nafbogatszego czerwono· I jedną ósmą część udziału w zyskach. 
c1ą.g osobowy z pa.saferam1, zagiął tię na i co pewien czas ponawiali szturmy do skóreKO świata". Majątek jego wynosił Barnett zgodził się na tę tranzakcJę I w 
~le jeden filar. miasta. niedawno 4 mlłfony dolarów. Oczywlś· krótkim czasie jego 

Pociągnęło to za ·So~ą wygięci.e Slię in· Daikowle, zmęczeini ciągłemi potycz- cie. że suma ta. w porównaniu z bogac· czysty dochód roczny wynosił 75.000 
nych sztaib telaznych 1 ~kr9tce kami, nie chcąc dopuścić, aby najpięk· twami Rockefellera, przedstawia się dolarów, 

cały most wraz z pociągiem runął. niejsze i najcenniejsze Ich gmachy do· dość skromnie. Uwzględniając Jednak Mimo nieoczekiwanego sz'Częścia I 
Wiele osób straciło wówczas życie. stały się w POsiadanie wroga, podpalili nędzę, panującą wśród pólnocno·amery- bogactwa. lndjanin prowadzJI w da/· 

Ten sam John Fowler, kóry został na• pałac królewskl l kłlka cenniejszych kańskich iqdlan, przyz,nać trzeba, te 'szytn ciągu nader skromny tryb życja• 
zwany „"P'rnrokiem budowy mostów" zbu budynków. Barnett byt prawdziwym krezusem. śpiąc na ziemi, Jak Inni rdzenrti lndjaaie. 
dowal jeden z największych mOst6w Dcikonawszy dzdeła z.niszczenia we Zanim Bąrnett doszedł do majątku, Dopiero w podeszłym wieku B arrtett 
świata nad Firth Of Forth. Posiada on wła·snej s~olicy, otworzylli bramy na· był takltn samym nędzarzem, jak wszy· wybudował sobie piękną willę 1 nawet 
2470 metrów dług06ci. 50 mllf0n6w kito. jetdtcorn i w obliczu wkraczającego do ł scy jego bracia. Mieszkał w skrom11ej oże11jł się ie swą własnią gospodynią -
~ra.mćw stali zużyto na budowę, kt6ra miasta wroga, wszyscy żołnierze zatyll 1 chacie na swym ka walku ziemi w stanie białą. Małżeństwo to r.ostało Jednak 
trwała 7 lat i pochłonęła przeszło trzy trucizny. Scena ta wkraczania wroga i Oklahama. gdzie rząd rozparcelował niebawem rozwiązane. albow iem sh •ier 
mil.jony funtów szterlinflów. &mierci Dalków jest plastycznie przęd- między indjan 160 rukrów ziemi. dzono, że sprytna kobietu wyzyskał a 

Najdłuższy most na świecie zn.ajduje stawńona w szeregu obrazow rzymskich I Pewnego razu na parceli Barnetta starość mi]jonera sklaniając go do po· 
się jednak w Chinach. K·iedy i przez ko· pochodzących z tego okresu. Miasto do- odkryto pokłady nafty. Zgłosił się doń ślubienia siebie. 
go został zJbudiowany - niewi1adomo. - stał·o się we wtaid:anie imperatora Tra- szybko przedsiębiorczy biały przemy· 
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?lJ1 il • ,f 0110 u r1yma ~i~ i!~l[l! i !f 1r1J 
Hitle1€owcy mają zaniechać walki z kościołem. - Zamacł1y 

narodowych socjalistów w Allstrji ustały . 
Wiecleri, 2 lipca. 

Rewolucja w hitlerowskich oddzia
/ach sztunnowych w Niemczech, o któ
rej doniosły dzienniki wiedeńskie, wy
wołała w stolicy Austrji sensacyjne 
wprost wrażenie. Cala wiedeńska opi
nja publiczna traktuje fakt ten jako dru
pą część tragedii Hitlera, rozpoczętą w 
pamiętnym dniu 30-go czerwca. 

w hasła hiit1.erows.k.ie, doznały r<>~cza.ro
wania, wobec czego Hitler po•&tanowił 

po·zibyć się i•oh wsz-y:stkich.- Obecnie na 
leży liczyć się z próbą p<>wr<>tu do Au
strji zbiegłych z Austrjł do Niemiec hiit-

Ie.rowców, którzy zOrganizowan.i w t.zw. 
1 
czasu pil.llczu w Niemcze·ch, t. j. od 24 go

legjon austrjacld, ntłeli walczyć przeciw- j dz.in, nie dokonano w Austr.ji ani jedin,e• 
ko Austtji. go zamachu bom.bowego Lub aktu sabo-

Wieded, 2 lipca. tażiu. Wśród hitlerowców austrijacki·ch 
Charakterysitycz.ny.m jes.t fakt, że od pan•U!je nie.słychany poipłcich. 

Bunt dop[ero się rozpoczn~e 
HUłer Just narazie tylko panem sytuacH.~Angłicy o sytuaau w tt ~1moz1ch „Wiener Zeitung" omawiając rzec!o 

wo i z wielkim umiarem rewolucję nie-
miecka, zapytuje, jak długo utrzyma się Londyn, 2 lipca. '. tej pierwszej, ponieważ Roehm zbliżo- muni.katy niemieckie. Bunt się dopiero 
jeszcze Hitler, chociaż udało mu si~ re- Pisma dzisiejsze wstrzymują się od ' ny był do Goebbelsa. i rozpocznie. Najsilniejsze wrażenie wY· 
wolucję tę ugasić. Dziennik zazn1cza, p~zepowiada na temat dalszego rozwoju i Hitler i jerSo konserwatywni przy.ja-' wołało tu zastrzelenie gen. Schleichera 
z zadowoleniem, że propaganda hitle- wypadków w Niemczech, podając ·jedy- 1 ciele są pa;na~i sybuacji, lec·z boo~ sztur· i ie!lO żony. ,,Sundey Reieree'' podaje 
rowska, omawiająca bliskie fiasco kanc- nie oqszerne sprawo'zdania o szczegó-

4 
mowców i stłumienie jego podkopały au bardzo ciekawą wersję, poohodzącą ia· 

lerza Dollfusa, nie zdawała sobie spra- lach stłumienia planowanej rewolty. ! toryttet reżimu NAZI. - Organ tetn p1sze koby od przyjaciela Schleichera, O pła· 
wy, że Hitler stanie · kiedyś sam na po- „Suday :Express" opatruje depeszę i dale1j: „Mamy sympat~ę dla niesz,częśH-, nowanym przez niego spisku. Według 
bojowisku swej wlasnej idei. Attykul swego berłi11skiego korespondenta ty- t we.go narodu niemieckiego, aJe nie powin ·niej Sch!eicher dążył w porozumieniu 
kończy się słowami: Oby słońce pano-

1 

tulem: „Hitler wytępił bunt jak gangs- l niśmy u1tr.z:ymywać żadnych .stosunków ; z pewnemi żywiołami Reichswehry, le· 
wala 11ad Niemcami, i oby narów nie- ter". j z -nz'l!deim niemieddm, do1p.óki nie o·czyści ! wem skrzydłem NAZI i opozycją lewi• 

miecki znalazł drogę do kultury i cywi-
1 

Pismo to twierdzi, że walka 0 wra- ' się ze zrwyrodniałych e•leme1nlów". j cową do obalenia Hitler~. Liczył on na 

Iizacji. dzę pomiędzy kons"'rwatywną grupą v ! S d n f " . . . 1 poparcie ze strony przesladowanego ko 
T 1 . . d "' · · „ un ay .,e eree pisze, 1z rozpra· , . 1. k' i 6. h · 

a druga rewo oc1a - stwiel' 1za w Pappena a rady katami" Goebbelsa roz . i j t . tł i sc10ła ewange 1c iego r znyc zw1a.-
dł . rt ik 1 R . .hs , t" _ . _ . " · . , wa wczori:nsza n e es ieszcze s urn e- 1 kó d eh oraz na sympatję 
u~szym a Y1 u e ". elic P?s. mia strzygmęta została naraz1e na korzysć niem buntu 'ak twierdz urzędowe ko- 1 z w ~awo owy 

ła na ce1u rorsowaa:ue włais·Cl'Wle•go piro-1 ' l ą zagram cy. 

gra.mu socijailiatyoznych haseł MtlerQIW- s „ k „ , d , I- „ k" W tym celu wyslał on swoich emisa 

sik~cih. F~~'. iż J:Htle~. ro~e otb~<ini~ z1 p ~se nrzy\VO CDW sz ~ urmowe rjuszów dl~ zbadania gruntu" Jego 
przed1sfaW11c1e1la1m1 e1p1151ko1patu mem1e1c- f.Jlf · .H • • • • mąż zaufania, byty wysoki wo3skowy, 
kiego, wska~U!je, iż twórca trzeciego pań wykryty został przez szefa ta1ne1 pohej1 H1młera powadził pertraktacje z Paryżem. 
s.twa, pragnie zaniechać w przysz!oś~ Berlin, 2 liipca, pierać ruch buntownicz~ i udzielić na- '. B. kanclerzowi Brueningowi poleco-
dotychczaSOwych metod w odniesieniu Dopi~ro ,dv~aj wyszło na jaw, że spi- wet J1?U. pe~~go poparcta: popiero w ne byłoby jakoby zdobycie sympatji an-
się do kOśc.ioła katolickie.go. sek przywadcow szturmowych zestal wy ostatn1e1 chw111, gdy zebrah ~tę wszyscy • 1 k" • dl 1 n Schleicbera Podob-

N w· T hl . " d h d · ' kryty nie pł'Zez Hitlera, lecz przez szefa da.wódcy w Monachjum, HtUer pOczął gie s 1e1 a Pa u • „ 
" e:ues 1.~ner. ·age. a:t oc ~ zi I tajnej p-oticji,' Hifulera. f działać. Hitri!er w agto.dę za swą- aką.i1t!' ną .rol iniał odegrać I). lumclerz W irth, 

1° wmosku, ~e hirt>~ero'Wslkie oddziały j Gdy :ą:imler dO>ttiósł HitleroW~ o !M'ZY·, ottzym~ć _ma Obecnie C?d Hi~era wyike . udaląć się do Moskwy. Pragnieniem 
szfoirmowe, kito.re wierzyły dotąd śleipo 1 gotowaniach ROehnta, t~ pOfectł mu pO• ~ stanoWtskb ' 8ohleichera w polityce zagranicznej 

lralia A~amuwi ue WYli~owali ~riymuHwo w Uiemllel~ 1 ~l~~f~;y;f ;~:f :fi~;t:ze~jg 
z powodu wyczerpania się zapasów benzyny JuIJusz streich~r 

Diiś lol ni GY małą zamiar wystartować do Warszawy aresztowi!.~!. 2 
lipca. 

Warszaw:a, 2 Li{pca. l szym, kt6ry w obcym kraju u g11anic Pol ci Adamowiczów korespondentowi PAT Według wiadomości z Berlina. aresz-
Za.powiedź pl'<Zybycl.a braci Adamo- : ski, wita ich w J~yku Ojczystym. w Lipsku. W rozmowie telefonicznej, i towany został w Norymberdze Juliusz 

vticzów zgramadziła wczOraj wieczOTem i Podczas rozm<>wy, lotnicy zaznaczy· która ze względu na późną pore trwa- Streicher. Jak wiadomo, był on redak
na Iotniisku na Okęciu nieprzebJ'lane tłu· : li, iż do wyruszenia w dalszą drogę p0· la dość krótko, korespondent PAT do- ' torem słynnego pisma antysemickiego 
my, które przybyły, by powitać zwycię. ' trzebują 20 ga10nów benzyny, której obie wiedział się, iż „City of Warsaw" wy- ' „Der .Sturmer". Między innemi Strei-
skich lotników. ( cal im dOstarc:zyć naczelnik gminy. ruszy do Warszawy dzisiaj rano około cher projektował zjazd wszystkich an-

Jak się jednak okazato„ l~cy z po.. i Ljpsk, 2 lipca (PAT). godziny 10 m. 30. Lotnicy spotkali się tysemitów świata na kongres do Nie-
wodu braku benzyny, musieb przerwać 1 Dzisiejszej nocy po rozmowie uzys- z serdecznem przyjęciem ze strony miej miec. 
swój lot i wylądOwać w Niemczech. Po kanej przez korespondenta PAT w Ber- scowych władz i miejscowej ludności. ••••••••••••••-
5:godz.in.nych, naąare~ych Oczek~wa- : linie, udało się połączyć z jednym z bra-
~~ ~b~a~~~o~~~b~~ t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ook d pó1·s'c' miaczornm' 

Berlin. 2 11'pica.
1
t. j lflllllllllll!lli'I ltl!ll!illlil!i! ! lll lll!lll ll lll l !! ll ll lli ll l ll i! Hll !iil!lllill!lllil!!llll i ili'il!l:l l il! l li! : !!il!IH !ll lll:il!iJl!ll ll il i ! llllllll'l~ll!l!li'llllllll!llllllllllllll ą W ~ D Ila hu • 

(Pat) - KOrespOndent Pat. w Ber TEATR MIEJSKI• _ Dziś 0 2odz. 8.4.5 wiecz. 

:eNi~~zkt~:a:~::=.:~ r losu rodu 1niejskiej TEATiud~brt~X~NY (Ogr~dowa 18) ~· Dziś 
ni k0n.takt z bracmt AdamoW1c:zaml w I . 4 . li d - „ . b 4 d d - o godż. 4,30 1 8,30 .. Mezatka oanną 
miejscu ich lądowania.:__ Odbył k<>ło go. ZOSaODQ WOZS rzg&D•-=•e W • •Q&O D•U TEATR ~YD. W SA:LI FILHAą.MONJI (.ul'.N~-
dziny 2.30 w nocy, rO.zmOwę telefonicz. I Łódź, 2 lipca. miisd,ę 'Uljaw;niainie, a to ze wz~ęidlU. na fo•r· 1 rutowicza 20) Dziś 0 godz. 9.30 „GahcyJ~kie 
ną z jednym z lotników polsJtich. ( (m) Jak się „Express" dowiad~e, lo- ma1l111e załatwienie sprawy, ostatecznie wesele". . . 

Samolot wylądował w p0bliżu Nedlitiz . sy r<tJdy mieq.s:kiea w Łodzi, zostaną ro-z- decyzija bowiem zale1ży od wojewody I TEATR BAą~TELLA: Rewia p. t. „0„:'.wiaml 

Thiemendo:rf na wolnem pOlu na wschód ' sfrzyignięte j.uż w cią.gu bieżące.go ty- łódzlkiego. Po zapo.znan.iu się z całym· zvn1 ~~'!:-i!1~ ·KAMERALNY (Al 1 Maia Z):-· 
od mi.a.steczka Krossen w Marchii Bran- ' gocLn.ia. Komi1Sqa powołana przez p. wo- maitetjiałem. IP· . woje1Wod'a wyda d)lllpozy I ~!ś 0 godz, 9.30 „Rumunka" · z Turkowem ł 
den.burskiej. Adamowi.cz Oświadczył, że ' jelW'Odę do rozjpa h zeinia proteeitów i za· c~e zwołania pii.eTwsż·ego posiedizmlia ra· D. Blumereld. 
zdecydGwali się na lądOwanie wskutek 1 ża.Ień wyiborc.zyich, j1.1Ż kończy swe pra- dy mie~skiei, wzigłę:dinie zarządzi pooow· 1 TEATR ROZMA1TO$Ct <<?,eg!elnlana 27). Dziś 
b al u h ~ 1 · .J,_„ · • • 'k' · .l.-· d· · ib .1... ·-1~tó o stodz. 9.30 „Żółta lata . 
I' , t en ~Y· , , ce 1 !J?rz.ew.1L~'Wl; .Je~ wy1111 i p. wo1ewo·uiz.te ne pirzeiprorwai zen•te WY' orivw W GlęJ.K.1 · TEATR ŻYD. W SALI f'ILHARMONJI (ul. Na-
Lądowan!e odbyło się bez trudnOści. I w cLnnaicih na~ibhZ1S.zy1ch. ryoh okręgach. rutowtcza 20). Dziś 0 godz. 12 pp. i 9.15 w1ecz. 

A.p~rait :r.upełnie n~e .ucierpiał. Lotnicy ) . Naraz,ie wyin~ki prac me są przeiz ko- „Wesoły oficer", o godz. 4.15 pp, „Oal!cyJ. 
chc1.e.H po ""-YlądoWantu wysłać telegram i skle wesele'' 

:~v!':~:;i~l~ u~~t~~ż:!~, :~e~:! : Czy uda sie zlikwidać strejk sezonowców I g~~Wi~K1NÓ:arysk~:sr~1!c~r~~:~ 
liwszy im Odcnodizić od apua.tu. I • I MUZA: - I „Kobiety wolą brutali". II. „Roz• 

Przyjęcie, jakiego do.znali na miejscu, , na dzisiejszej konferencji W inspektoracie pracy lro&Ze malteMtwa". 
było niezwykle upnejme. P«>czątkOWo ' Łódź, 2 lipca. gToizi to 111iep~z<>in.ra<::o1Waniem prtez DJiicih · ROX~ - „Wpuść~ie Żydów do Palestyny„ 

• • • L h .J_-;r 1 CAPI fóL: - „~wiat bez metczytn''. 
m•eli zamiar poz0stać przez noc pny Gt) Dziś, w okręgowym iinspeiktoracię pe1.iuyic 156 ~ł·. a tem sa1.11e~ uhraty : CZARY: _ 1. „Jaką mnie pragniesz"; n. „Po-
a}taraci.e~ jedna.kże na naleganie ze st.ro- pracy odlbędzie się konforen-c,ja w spra- 1Prawa d·o zasiłikow w sezorue zJmoiwym. I gromcy przestworzy'•. · 
ny nacz~ln. !fmi:ny, udali się do jego do- wiie likw~da,cqi pTzedłużagarceigo się sit.re~- Z tego wziględu zariząd mie~ski &kłoooy j CORSO: - I „Burza o brzasku''· n „Moby 
mu .. . !iclzte przyjęto ich bardzo gościnnie. !ku roboitniików s.ezonow-yich w Łodz.i. - 1C'esrt !pÓIJd'.śćks1tFreUJwijd'ą.c:ymp na ~~tt~pstiwf' a.-, PR~~i~IOśNJE: _ „JasMwłosy sen''. 

Obaj l~tnicy oświadczvli, że z ogrotn-

1 

W konforencH wezmą uidizfał pir1Zedsrta- ~y ~e1 n.a. un 'Usz ,racy, 111.. o~y lltli8Jll: 1 RAKIETA= _ „Moję marzenie to ty". 
ną ~a~Ośc!ą czekają. chwili, _gd~ sa.molot widele. zarządu. mia1S1ta . oraz Food.11.llS·Zlll su1e roboty s·ezonowe, w Łodzi, zgodiz1' SZl UKA: - „Bylem ·Ci wierny". 
zn~1du.e s·tę na1reszc1e nad zlenitą polską Pracy 1 dele1ga·c1 rohotmlkórw. s.ię p10 ,dwyiż1sizyć robotn1ikoini płace - na j PALACE: - „Symfonia życia'•. 
Dz,tęk~wałi ze wz.ruszeniem za zaintere- 1' O i.le konferencja nie da rez'U!ltartów, razie 111.i.erwladomo. Okaże się fo na dzdi- M'ETRO: - .. Brat DJabla''. 
th • • • wr ·1· ..:1. , • h k · d 1 · · · · k f ·· 1 ADRIA: - „Brat DJabla". s~ .,•;;,nie się n1m1, wyrazil.'l rauosc z tego , sezonowcy c cą o·ntynuowac w a - m1e~s·z.ea o.n erenicu1. OSWIATOWY: _ 1 Kurier syberyjski. R 'h· 

pO\\rOidu, że dziennikarz p<Olski jest pieTw iszym ciągu atk.·c~ę sitreijlkową. Tymczasem Jemnica limUiZYDY· _. · . . .. _ , . . _ '< 



Wiatr osadził pOdróżników 
Na bezludnej gdzieś pustyni; 
Teraz myślą, przerażeni, 
Co wypadnie dalej czynić? ••• 

Tutaj przygód detektywów 
Dalszy etap się zaczyna: 
W wielkiej dżungli nap0tka1i 
Wiekowego indjanina„. 

-;ego pies Nedor. 

„Czarny Orzeł", władca indjan, 
Król pustyni, dżungli, stepów, 
PrOsi bardzo detektywa, 
Aby zOstał wodzem szczepu. 

„Ja niedługo już p0ciągnę11, 
Rzekł indjanin temi sł<>wy 
„I za tydzień, czy za miesiąc 
Na wspaniałe ruszę łowy" .„. 

Dalsz.v ciag jutro. 

POm!'~!~~! 'f~.._,!,~~~!!.!„B~ w J · „Dezerteruią" 
6.30--0.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają ro- vo'u" - płyty. Wybitni a·ktorzy opuszczają scenę, aby służyć X muzie 

z f eatru do tiłmu 
ne". 6·35-6 40: Muzyka z płyt, 6.40-6.55: Gim· 19·~20.00: Wiadomości s.portowe. Niedawno przeprowadzona ank1'eta dl · W t d · 'ć k'Jka 
n.a&tyk~. 6.S-?--7.05: Muzyka z płyt. 7.05-7 lO: 20.00-20.02: .,Myśli wybra;ne''. I uzszy czas. aT o na .m1en.1 1 
Dz.iea.mk poranny. 7.10-7.20: Muzyka z płyt. Z0.02-Zo.12: Kazimierz Jabłowski - wygłosi fel- wykazała, że 50 proc. słyn. 1,iwlazd" \najbardziej znanych nazwisk, Jak np. 
7,21)_7 25: Chwiilka pań domu. 7.25-7 35: Roe- · jeton P· t. „Dzielni kierowcy". I Ulmowycb Płci obojga, zaangaż(}wa- Jimmy Duraute, który zatrjumfowat w 
matitoiści. 7.35-7.40: Odczytanie programu na 20.l2-29.so: Muzyka. popularna. Wykonawcy: nych w firmie Metro-Goldwyn.Mayer całym szeregu rewji New-Yorskich i 
dmie{! bieżący. 7.40-11.57: Przerwa. 11.57-l2.i>3: Orkiestra Symfomczna P. R. pod dyr. Sta- • 
Sygnał czasu z Wart!ILa.WY Hejna.ł z Krakowa. nisława Nawrota i W. Bregy tenor). WystępOwało przedtem na scenie. dzięki nader charakterystycznemu Pf0-
12,03-12 05: Waadomości meteorologiczne. 12.05 ·20.50- 21.00: Dziennik wieczorny. Conaimniej 100 wybitniejszych ak- foliowi uzyskał nadzwyczajna, popular-
-12.10: Co<Wienny Przegląd Prasy Polsikiej. .1.00-21.02. Tran&mi.sia z Gdyni. Trąbka i cap- torów i aikrtorek teatrów Brodwey'u o- ność w tlo!lywoodzie. 
12.10-13.()(): Polska muzyka symfoniczna. Orkie- &trzyk Marynark1 Wojennej. , ·r . t t . h d h 1 t May Robson, który zdobył wie1kie 
stra P. R. pod dyr. Tad. Mazurikiewicza. 13.~ 21.02-21.12: Muzyka - płyty. PUSCI ~ W ciąg~ OS a IllC WtlJC a 
13,05: Dzielllll.tk południ'.<>wy. 13.05-14.00: Kon- 21.12-22.10: rv konqert'Z cyklu „Historia sonaty scenę l udało Się do Hollywoodu. Ten powodzenie w fHmie ,,Lady for a Day" 
cer zespołu salonowego Haliny Adamskiej- fortepianowej'' w wyk; Bol. Woytowicza z masowy naplyw do ~;miasta filmu" tło- i innych większych filmach, ma za SC>-
Grossmanowej. 14.00-14.05: Wiadomości o eka- prelek7ią ctr. Alicji! . Sfmonówny (koncert maczy si·ę tern, że aktorzy pragną zdo- bą SO-letni start teatralny. Móżn.abh W1 
porcie polskim. 14.05-14.15: Komunikat Izby ostatm). - . ' b Ć , • t 0 ł · · "ć · d• l' t ł 
Przem. Handl. w Łotdzi. 14.15-16.00: Przerwa. 22.10-22.25: „Przymierze poezji z wsią'' - wy- Y swaa o~y r zg os. m1em Jeszcze 'iUgą ~S ę S ynnyc · al'• 
16.00-16.2(): Recital śpiewaczy Kazimi;;;; Cze· głosi Jan Szczawiej. (Felj. literacki). W studJach Metro-Goldwyn-Mayer tystów, którzy ,,dezerterov,;ali" z teatnl 

kotowskiego. DZiś SŁUCHAMY: conajmniej 25 słynnych aktorów sce- i sfużą obecnie nowej muzie. 
16.ZQ-17.()(}: Muzyka lektka (płyty). 20.0o. PARYŻ (Radio-Paris). „Boccaccio - ope- ni1cznych zawarło ostatnio umowy na 

retka Suppe•go. 
17.00-17.15: Pogawędlka dla dzieci prof. Sumi{l- 20.45. STRASBURG. Festiwal francuskiej muzy-

skiego p. t. „Wakacje młodego przyrodnika". ki współczesnej. .„Donosze, że zamordowałem dziecko!„." 17.15-18.00: Koncert instrumentalny ze Lwowa. 2t.OO: SZTUTGART. „Der Spielmann" _ ko· 
18.00-18.15: Pogadarika dla kobiet - wy,głosi . media muzyczna E. Ade. 

Marja Miłobędzka. „Dbozy w}"Poczynkowe 22.15: KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. 
dla kobiet". Mimowolny dzieciobójca sam zgłosił się do policji 

18.15-18.45: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga
stronomia". 

18.45-18.55: Pogadanka Bruno Winawera. 
18.55-19.00: Repertuu teauów i komuni-kaity 

łódzik.ie. 
19.00-19.10: Roz.mai:itości. 
19,J0-19.15: Odczytanie pro~_, n,ą ,4,l_i.1i16, M;,, 

stępny„ ' ~.., ; ~ ,_" t.-r ... r -.. .,. \ 

19.1S-t9.4Q: Audycja żołnierska. 
- v "" . f 

ZamOŚć, 2 lipca. !w w drodze do szpitala zmarło. 
W Nieliszu. (pow. Zamojski), w mie- Szkuciak narazie ukrył się przed od 

szkaniu Jana Łapy, posiadająceg-·o niele powiedzialnością, jednak wkrótce zgło 
galnie broń, sąsiad Stanisław Sekuciak sil się do komisariatu. Został on za-
ąimwodowat " W~t'l'Za'l, 1·-ranfa" ciętf«>r trzłymany;t c ,,._;; - •· 

~-letniego · Władysława Łapę~ ·Dziec- __ 

... '''llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\lllllllllllllllllllll\llllllll\Hllll\llllllllOllllllllllllllllllUllllllllll!lllllllllll!i ~I na, to wi.docznie musiała 1?Yć doprowa-1 p~na. czy oskarżona nie j~st ~rz~pad-
== :... dzona juz do ostateczności. Mogla to k1em panską kirewną, bo o ile m1 w1ado-

=--= Kocha1· mn1·e zawsz·e --- uczynić ~yl~o doslo_wn~e w o~ronie wł~s,•mo, V: Pol~ce istnieje jedna tylko rodzi-
= , = nego, zagrozonego zyc1a, a mgdy z gme na Omtoldow. 

wu i zapalczywości. Ryszard zbladł śmiertelnie. · 
~:;; . -··················· . -- Natomiast świadkowie, powołani, ce- Słowa prokuratora spadły na niego 
·- Se~sacyJ,na po~i~ś~ wsp6ł~~~~na. ············ . napisał Andrze) Zal'iskl. -;::-- Iem ustalenia charakteru Karola Terwi- niby jasna błyskawica. która rozświetli-
... .1iilllllllllllldl!llllllllllll:l!11lllllllllllllllllllll!ill1ild li 93 • i!i11!ldlil!Jlll!lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll „ na wyrażali się o- nim naogół nieprzy- ła. mu wszystko. 

STRt:SZCZENIE POCZATKU POWIESCL otwarły się dirzwi i wszedł na salę woź- .:;hylnie. A prokurator zwrócił się teraz wręcz 
- Był to znany awanturnik. czto- do Tompsonowej: _ 

Młody haron Ryszard Glntołd ożenił si~ 
wbrew wolI ojca z panna od krawcowej, 
Celina Uwlńska. Stary baron zerwał z 
nim wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, 
zniecłu:cony uporem ojca I nedza. popełnia 
samobólstwo. 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do 
dramatycznej wałki o synka Rysia. Zwycle· 
ta dziadek. któremu matka oddaje wres~cle 
Jedynaka, nie maJąc środków na wycho· 
wanie sto. 

Po ZO-tu latach Celina wraca z Ame· 
ryki do Sochowa, stdzie też spotyka słe 
z synem. który ole ma poJecla, te właści
cielka restauracji, p, Tompsonowa, Jest le
go matką 

ROZDZIAŁ 9'3, 

Proces Celiny 
Tompsonowej 

Proces Celiny Tompsonowej stał się 
sensacją . dnia Sochowa. 

Rozprawa wyznaczona była na go
dzinę dziesiątą - lecz już o dziewiątej 
zaczęły gromadzić się tłumy ciekawych 
w sali irozpraw. Naogół sympatje obec
nych stały po stronie -Tompsonowej, któ 
rą znano w mieście i szanowano po
wszechnie za jej prawość i uczynność. 

Nikt specjalnie nie żałował zabitego 
Terwina. 

- Był awanturnikiem i doczekał się 
wreszcie swojego - szepnęła jakaś ba
bina do sąsiad'kt 

Ta odparła jednak: 
- Czy był awanturnikiem. czy też 

nie, mniejsza z tern„. W każdym razie 
nie chrześcijańska to irzecz strzelać do 
bliźniego swojego niby do psa! 

- Już tam widocznie musiał Terwin 
chwycić Tompsonową bardzo mocno za 
gardło. jeśli zdecydowała się strzelić -
wtrącił się do rozmowy stary robotnik 
z huty. 

Lecz te i inne szepty ucichły kiedy 

ny wo~~~;~ę wstać! wiek twardy i zły - stwierdzał irobot- - Dlaczego pominęła pani w śledz-
Pół minuty potem wkroczył z powa- nik Zaremba. - Wprawdzie nie powin- twie ten ważny moment? Dziś dopiero 

gą trybunał, zajmując swoje miejsca. nem mówić źle o zmarłym, niemniej ina- rano otrzymałem z urzędu parafialnego 
czej powiedzieć nie mogę. Wysokiemu kościoła św. Antoniego w W<irszawie 

Skolei oczy wszystkich zwróciły się tJrybunałowi jest pewnie wiadome, że w akt ślubu pani z 25-letnim baronem RY· 
ku siedzącej na ławre· oskarżone·j Tomp- młodości swojej Terwin zesłany był na szardem Ointotdem, urrodzonym w Ja. 
sonowej. Sybir za to, że _podobno w gTiiewie zabił, błonkowicach.„ Z tego też samego ko-
. Celina sjedzfała spokojnie z lekko o- czy też ciężko poran~ł człowieka. Ja ścioła otrzymałem wyiciąg metryki syna 
puszczoną głową. Na twarzy jej znać zaatakowany przez niego zrobiłbym ta- pani Ryszarda, urodzonego w r. 1905. 
było ślady ostatnich przejść. W jednej ki sam chyba użytek z broni jak pani Spojrzał na bladego Ryszarda i moc-
tylko chwili ożywiła się: gdy wszedł do Tompsonowa bo co tu gadać= broniłbym niej zapytał: 
sali Ryszard Ointołd, który usiadł mię- swego życia po desperacku. _ Czv znajdujący się na tej sali ba
dzy świadlkami. Prawdopodobnie sędziowie .zwrócili ron Ryszard Ointotd nie jest przypad-

Po załatwieniu zwykłych formalno- doty.chczas małą tylko uwagę na sz.cie- kiem synem pani z pierwszego jej mał
ści, przewodniczący trybunału odczyta! gół, jaki podał Zall'emba o kryminafoej żeństwa? 
akt oskarżenia. przeszłości Terwina. Teraz poszeptali · Celina milczała. Na sali zapadta ci· 

Z aktu tego wynikało. że Karol Ter- coś między sobą - lecz widać było. że sza. Obecni zrozumieli. że rozgrywa 
win po kłótni z baronem Ryszardem Gin moment ten zaważył mocno na ich usto- się w te.i chwili jakiś wielki dramat. 
tołdem rzucił się s'kolei na oskarżoną. sunkowaniu się do winy Tompsonowej. Wśród grobowej ciszy zabrzmiał 
ta zaś strzeliła do niegb z browninga, Następnym · świadkiem był · Ryszard znowu g-łos prokuratora: Tym razem 
kładąc go trupem na miejscu. -Ointołd. zwracał się on do Ryszarda: 

- Czy pani przyznaje ' się do winy? Słowa jego były nie zeznaniem. ale - Czy wiadomem .iest panu. że o-
- zapytał przewodniczący. _ jednym wielkim hymnem pochwalnym hecna na sali oskarżona Celina Tompso-

- Talk jest - skinęła głową Celina. na cześć Tompsonowej. W pewnej jed- nowa primo voto Rvsz::irdowa Ointotdo-
Poczem raz jeszcze podkreśliła, że n~k chwili przerwał mu prokurator: wa jest pańską matką?„. 

działała we · własnej obronie. - Czy nie jest pan przy.padlkiem - Nie. nic nie wiem o tern!.. . Mówio-
- Gdybym tego nie zrobiła, prawdo·· k1Tewnym oskarżonej? no mi. że matka moja umarła... Lecz 

podobnie sama padłabym pod żelaznemi - Ryszard spojrzał na niego zdziwio- niech pan czeka: ja również uroci?:itern 
pięściami tego rozszalałego człowieka nemi oczyma. się w Warszawie w ir. 1905... Czyli mó-
- kończyła swoje wyjaśnienia. - Ależ nie!... Skąd wogóle panu wiąc inaczej. .. 

Teraz przed trybunałem przewinął prokuratorowi przyszła do głowy taka Przerwał. Bardzie.i aniżeli suche wy 
się rząd świadków. myśl? rozumowanie wołał w nim wewr.etrzny 

Wszyscy oni wyrażali się bardzo po. Prokurator chrząknął: głos. że jest synem te.i oto kobietv. któ-
chlebnie o oskarżonej. - Oskairżona. podając swoje perso- ra chciała się dla niego poświecić. Zrn-

Przedewszystkiem gorąco mówił IJ nalja, pomijała demonstracyjnie jeden zumiał teraz wszvstko: .iei hohaterstll'O. 
niej kelner Antoni. szczegół. który przyipadkowo tylko do- ofiarność i swó.i niesłychanv ku nieJ 

- Służyłem w niejednem .iui przed· szedł do mej wiadomości. Stwierdziw- pociag. 
siębiorstwie - dowodził ~ lecz nie mia- szy. że nazywa się Celina Tomosonowa Nie pytał .inż o nic. Jednym skokiem 
Iem jeszcze nigdy tak zacnej i wyrozu- z domu Liwińska. pominęła bardzo waż- znalazt się przy nie.i i porwawsz.v ją w 
miałei pryncyipafowei. jak pani Tomp- tiv fakt. że primo voto była ona„. ramiona zawołał' 
sonowa. Ludzka. dobra i szlachetna. Tu zawiesił głos i skończył z nacis- - Dlaczego nie powiedziałaś mi ni-
:-iie potrafilabv skrzyWdzić nawet mu- kiem: g-dy, że jesteś moją matką? 
chy. Jeśli zdecydowała się nawet na - Była ona Ointołdową, żoną baro- Dalszy ciag jutro, 
oddanie strzału w kierunku ś. p. Terwi- na Ryszarda„. Oto dlaczego spytałem 
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s TRESZCZENU: POCZĄTKU POWIE.SCl. Obawy były całkiem uzasadnione, f Herst szukał teraz odpowiedniego te- Marychna weszła na górny pą~ 
JózeJ Chudzik byl beZ4"0bołnym. Pew- 1 

nega dnia, gdy siedział przed dworcem, ;e- a 'bowiem jeszcze jedno takie uderzenie! renu na lądowanie, by zostawić tam kład i najpierw data znak tlerstowi. 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- i statek poszedłby na dno„. Łempicki więźniów i wrócić następnie do kraju. tterst, nie przeczuwając nic złego, 
lei.i<Qn-y kwit bagatowy. Na podstawie tego zabrał się do roboty.„ Tu przykręcił , I Jedynem odpowiedniem miejscem oka- udał się za nią. Zeszła pierwsza. Wi
kw~tu .Chudzik odbiera walizkę, w której tam zm1"en1·t gwint, dolał oliwy, orzewią ' zał się teren skalisty, dalsze tereny bo- dząc, że nic 3"e3" się nie przytrafiło, 
z.naiduje poćwiartowane części zwłok lud.z-
kich. Teiio samego ~a Chudzik dowiadu- zał sznurkiem i - maszyna była goto-! wiem były dla tego celu nieoezpiecz- tlerst spokojnie schodził oo stopniach, 
Je się. że iest synem hrabiego, gdyż jako wa„. Przekręcił korbe i statek ode- ne. lecz gdy znalazł się na dole. silna dtofi 
niemowlę zamienLo.ny zoetał w klinice nie rwał się od powierzchni morza. kp'-"C I Pnnieważ zapadała już noc. przeto Felka zamknęła mu odrazu usta. a dwie 
może jednak nara.zie wyda.stać n.aa.wiska ' 
swego ojca. w żywe oczy z kaszalotów i wszelkich: Her-st postanowił krążyć jeszcze do pary innych rąk zajęty się krępowaniem 

.Chcąc się potzbyć upiornej walizki, Chu- potworów morskich. j świtu nad Lewiatanem, by o brzas!rn o- j_ego góq1ych i dolnych kąńczvn. Za-
dzik podrzuca ją, lecz mimo to po.sądzaią _ Jesteśmy uratowani... - siepnąf, pukić się· nac ziemię. Ostatnia tę no<: kneblowano mu usta i dowódca bun-
go o zamOol'dowanie hrabiego Burskiego, ie- • 
go · rzekomego ojca. Sprawa opada się sąd Zawidzki. - Dziękujemy panu majora- zwycięzcy postanowili uczcić hulasz-::zą towników został całkowicie ,unieszkod-
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- wi„. · zabawą. Wydobyto butelczyny z wi..! liwiony. · 
ska Chudz~k z06tał zwolniony. Po wyłściu Łempicki uścisnął jego " dfoń. W tej nem. wędzone mięsa, ' fonserwv i ioi1e Następnie w ten sam sposób Ma-
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- h · · k Dl 
cem jego iest hrabia Strzvga-Topor&ki, któ- c wiJ1 maior przyciągnąf go ku sobie, I przysma i. a wię"źniów pozostawio- i:ychna ściągnęła na dót Zawidzkiego. 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- chwycił wpót i rzucił na ziemie. Roz- no trochę wody i suchy chleb. Tu już nie obeszło się bez krzvku. Za-
rola Zawidzkiego, wielkiego ' awa.ntumika ł jegJ się huk wystrzaru. I Zabawa przeciągnęła sie do późnej widzki, chwiejący się na n09:aCh, po-
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem Ł · k' · k 1 D l' · Ó t Ć p· tk d b 
wywiązuje się pełna tragicl.1.lego nwięcia emp1c I rzucał sie Ja sza ony. n·i::y. ,,o 1cz me m g, zasna „. ,- nąt się na schodach i wpa ł w o ję-
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawiidtz- Chciał rozbroić jednego z wartowników ici. ~kie Krzyki budziły go co eh w.lę. cia Felka i Rolicza. ·, 
kiemu pomaga w tei walce ie~o kochanka lecz to musie nie udało. ·Nagle zdawatJ mu się, że coś skrzyp- . Szum na schodach zwabił innych. 
Jana Sołowerecka, zwana Księtnnczką Cy- N db' r tt t ' d · h 
gańską, słynącą ze swe; niepospolitei urodv. a .ieg .~rs · nęin przy, rzwiac • . l Pierwszy zbieg1 Ante~ z rewolwerem 
Bardz;o wielu mężczyzn odebrdo sobie ży- - ~Je za?1JaĆ go! - wvdał rozkaz. . ~odrnost ~ro~ę. Zam.art z D~ tera- w ręku. Widząc, co się świeci. strzelił 
cie lub złamało swą karierę.„ w iei mister- - Br.ac ~o zywcer.n!.:. . . zem.a.„ Drzwi kaiuty otwierały Sl(;; p.J- dwukrotnie i począł sie cofać. lecz ku-
ne si1dła wpadł również Chudzik, który za- . W1edz1a t. ze maior me raz,, 1eszcze mu I w .:h. la Pelka dogon1"ła go. Zachwi'ał s1"ę 1' 
kochał ~ię w niej do szaleństwa, poświęca• N 1 

, ·· )!Je dla niej swą 11.M'Zeozoną _ Stefcię ... Się przyda przy naprawianiu maszyne- . a progu stanęfa Marychn<J .. \71.T ręku: padł na schody. 
;:r- Ksii:-i!licv.ka odtrąca go Jednak od siebie. rii. Nie chciał ta~ łatwo pozbyć się te- n: a~~ d\va rewoiwerv 0 i nóż. _Obejrzała : Wśród buntow~ików oowstał po-, „ : Po .wielu przyg~ach Chudz1tk uzyskuje go cennego pas,aze. ra. . się Je szc. r,e raz po koryta.rzu i we<..zla. ~och straci"lt" bowi"em , wodza. Dwa· 

7'f końcu tytuł hrabiows·ki. lecz tego same• n ł t I lk J b d P1 ' l 
Ro dnia znajdują go martwego W pokoju ho- . I\.ozgorz.a ~ sm1er e na wa ~ na p~ę- ZfllilY ca!ąC za S~ a, rzwi. . . . poddali się, prosząc tylko O darowanie 
telowym. ·~ śc1. Łemp1ck1. rąbał na lewo. i prav.o. ·r - fy„. tutaJ?„. - zdz1w1t S~f;; Ro-j· im życia. dwaj pozostali postanowili się 

. •: . . . Odgłosy walki ~otarty do k~1ut. .w, ~tó 1· li ,1,. ·• · • bronić. Wymiana strzałów trwała kil;. 
Minęło 1s la<t. Ja.ś po ta1emn1cre1 śmler- rych spoczvwah skrępowam w1ęzmo-. -- Pssssst?„. - przyłozyła pa!~: do k ś · · t . d · ó 

°l: ~oicJ ·został iedvnvm spadkobiercą •riel: wie, wywo.tuiąc żywy oddźwiek w ich' ust... - Zaraz„. Zaraz będziesz wol-' ~n.a cie ~:n.u ' poczem Cl wat r w-
~1ei fortuny. Jest w dodatlla pnystojn-y 1 ser, eh A · . ·d . .l i 1 ny mez podnieslI ręce do góry„. 
:idobyl również tytuł inżyniera Na ma.ska-1 l.:a ... nuz 11 a Się l<lZ e nenw ma- „. F I k . D l' l" ó 
radzie spo·tyl<a niespo<ll iewanie ·7.awsze jeM· iorov: i wvwnlczyć dla nich wolność?„ Ro licz o mało nie krzyknał z wiei- ee 1 ~,o ICZ wtargnę 1 na ~.my 
cze oiekna · I kusfaca Ksieżniczke. Ale sity były nierówne.. Łempicki kicj 13.dości. Ostatnio stracił nadzieję, pokład, ~dzte roztrzaskane ~utel_k1 .1 ta-

Podi.:zas swego pobyt_u '!' Londynie Jan musiał ulec.„ Skrepowano go podwój- :-dzys.ktltt;a ' wolności. Nie awaaturn-t l~rze św1adczyty o odbywa1ące1 się tu 
spotkał dawnego or1,y1ac1ela swego ojca. . . t d k . b d . t I . • ,. . . . k ł d I niedawno libacji 
ukrywaiacego sie pod oseudonimem „Gar- me I w rącono o aJuty. e aceJ s a e I W:l. 1 SI~ JUZ, me rzycza1, woa t v..• te I . · . . 

- · hu5ek·•. Ki.m Jest ów taiemnic1y Garbusek. pod o?s,erwa~ją wartownika . I rezygna6ję. tąk~ iż naw~t wyjęto mu z!. Wszystkich bunto.wmków ~wiązano 
oikt ,_nie wie. Ch d .k W1esć o nieudanym zamachu maJora ust brncloą szmat::„. Az oto nag~~ „ 1 wtrącono do zamkmętych kamt, a do-

N1er:iz wvratowal on fu:t u z1 a z d . t t b·. . . . t N" "d t k . . wód two d To p d " b · t 
cieżkiei opres.ii. Jan prosi go. aby przybył po z1a a a przyg~ę 1aJa.~o. na uw1ęz10: - - I :enaw1 .zę ego ,a.r.ierowiC7.a„ . z n~ „ r e ą o Ja. znowu 
do Polski i wyświetlił zagadke tr-upa znale- n,-cb. Terazrby!L pewm~- -z:e tlerst zrob1 t - mów•fa, . mą:iąa na. · mv~ft-..łfersca ....... maJor Łem}}1ckł. . 
zione1?:n. w czterech walizkach... , z nimi wszystko. cg mu .tvlko do głowy da .te.raz ·5wym.--fuwat-2.yszom ff'ftrm· . I Gdy pierwsze promienie słońca„ u'ffu-: • 

·• Oarbtrse'lr vn.y°'Ywa .dQw ł?.ol.sJci. l .uh!e ffmf.'*- •fg-asła ostafnła sKterka mr• ~-dnym . · -~- - hodzie ~gi.aki ''..'Y-
su: do roboty. d . . t . . k' d . d ł k 1 d . T d " 
- Jan nawiazuJe kontakt z Felkiem. który I z1e1„. · wo1m maiąt rem, po czas gdy bę- 1 a roz az ą owama. „ oroe a za-
h.~·1 t~warzyszem iego zahaw d~!eciecych. tle-rst stał się teraz bardziei . bez- d7:t·s1· staczał źaiarte bo.ie z dzik:emi 11 częła s.ię zniżać powoli, aż wreszcie o
mranuiac go_,sw.vm „sekretarzem oraz z 1 względny. Każdego wieczoru osobiście zwierzętami.„ Nie cierpię takich z1rc- parta się o skalisty grunt. 
Wanda tapmską. która kochał leszcze gdy b h d 'ł tk" k j t d , ·. I ó I Ch t ' · · W · · · 
był małym chłopcem. Wanda wpadła w} o c o z1 wszys 1e a u y. spraw za- zum1.:t ~ w „„ cę mu w asn1e pok. a-1 s1zyscy - - op1ro•::z ~w11~z.ionych -
sidła bandv. ~rz~mytn~ków. kt~rych her- jąc, czy więźniowie nie przygotowują rnć. że nye sta;1ie się tak, jak my;1; ! .. I wyis1koczyli na brze,g wyspy. 
szte.~ hvl n1~1a'." Lucian Szulsk1. Nadutyl nowego zamachu. Przec1ęła t1ożem więzy„. Ro!kz - Co n -putdkowie' - zaw:ibł h~a-
on 1ei zaufama 1 uwród/ w podstępny spo- N · · ź 'ó detrh· l B ·t I 1 • i b' .sl cl • · d k ł 
sób .Jan orzv pomocv Felka wyrwał la z o. noc przywiązywano . w1ę. ~1 ;v '.) . ·I~ .„ ) wo ny„. wo ny „„ 1a, roZi„ .a.! ~J~c się o o a. . 
rak zbirów i Wanda została hrabina To- do stołów lub łóżek, by umemozhw1ć -- 1 u mas·~ rewolwer„. Przyni :s- ! - A 1alk1 zarl„. - dodał Rohcz. 
ońt:~k9.. . im najdrobniejsze ruchy. tam dwa, więcej nie mogłam„. Ale! . - Mnieirsza z tern - odiparł Lemm.c-
l 1 vmczasem. Ksieżnlczka. kS1..hal~c ciągle Herst prowadził długie konferencje me że tn ci c:Hirczy Oni wszvsc-- s·\ ki - ale jak tu od1I1ajd1zfomy naszych bo-
g~~fe ~s\~~~~~~ ~/~~~~~\ochanek a~tU:: z geografami. którzy wskazywali mu, na 1;6rze ... ~ Na\'·Pó'i pijani... .Ja pÓid~ haterów?„ .. - Wie.działem j>U.ż zgóry, że 
rol Zawidzki. sprzymierzenie<: magnata Ro- gdzie mniej-wjęcej należa1o szukać ta· z toh<1„ wysipa nne 1est mała. 
lim• Ohydytai sa wrogami hrabiego Topor- jemniczej wyspy. Obliczenia geografów Rolicz wziąt rewolwery d1 n~ki - Póki mamy broń i aimunkię, m ie 
skte.i?o. Rolrcz ze wzgledów konkurencyj- k t . l d . N ·'ż h t d k' . · · · ··· . my się 111foze<ło ni b · q ł ł 

.rivch . Zawidzki zaś - ponieważ uważał. ft o ~za Y się s uszne, g yz oto oewnego 1 v sc c wa o ieszem. .. Sooi- ·:n~ 11& ' . ' - " e C: aw1~c .. -- ~a:"o ~ 
.Finaiqtek hrabiowski winien być Jego włas- dnia zauwatono na horyzoncie smugę M:uychr.ę. C1;}· można jej zaufrić j) ·- ?~wazny . F eiLek,. ktory mec:eir.oihw t ł 5•!ę 

. n~śCia. . , dymu. pt:•myśJał. JUi~, by ·UJ:rzeć pterwsizą dziką be•stję . . 
Pewnego w!e~oru. został zamordowany _ To ziemia' _ zawołał feden z Ale ~o miał do stracenia? Ucze-,11 ~eol!rafow1c r"zekl lg 0 .f,11e . 

mecenas Olowmewsk1. Przyczyny lego zgo- . · , 1 
• , c • • • „. że ty~ko ta właśniie wy„1 a moż b · 

nu nie można było narazie ustalić. wartowników. --· Zrstan t 11 lepier.„ - rze'~:t ::ln nid., t . . L . ~P- e yc 
· Wvkrvciem tel zagadkowe! zbrodni zalał Wiadomość ta szybko rozniosta się Tam, na ~/r;.e, może być za· chwil~ owym .~1 e:nk~,czyr:1 eWJJ_~;a~em. 
sie naizdolnieisz:v wywiadowca ż~urek. po całej „Torpedzie", wywołując niepo- bardzo nicbczniecznie.„ · k-;-- . a im r.tz!e. Tl,'lłJc. 7 t:'my. n:i. po· 
którv miedzy inneml znalazł na miejscu kó" h · " "ó · W'd i 1. N' c:: I .; l , _ d r .. _,.,_, ~ srzu 11Wama„. oz.na1m1 Lem,p1C'lu. -· 
zbrodni medali'omk zab oraz klucvrk od l w sercac więLnI w. 1 ze 1 co ,e ,z er li„. 0 par a, tulą„ .,J . , Skorośmy · · t b 1· · 
. . . . h t k d'' . W t k" . h ·1· I ć J JUZ u przy y. i, mus imy 
skrytki bankowej, Dziwnym zbiegiem oko· ic eraz cze a„. c• n!cgo. -· a leJ C Wl 1 .:: lC.~ by w.srzyrstlkiego poitrochu za·foo ito · 
liczności drugi taki sa!D k.luczyk detektyw „Torpeda" krążyła nad diabelską pr.7.y tnbie. Choć odpędziłeś •Tmic wte . . . . .5'z •. wa~.„ 
znalazl w kuferku Ks1e~mcz~1. Ponlewat wyspą; Zgóry wszystko wyglądało dy od sieb'.e, c!-.cę ci pokazać, że jes:.~m NaJip[eirw .z~1ęto snę . w1ęrn'.0a1p1. An-
na ma padło teraz 1>ode1rzenie. przeto 'WY· • j " . N' 'd A. b ł . . . w · , tek był powazme r:i::my 1 w,s ·1c ·.iui P 'l mo; 
dalono ia z klasztoru 1 Ksietnlczka zamie- mnie groL..llle. ie Wł a~ Y o am zie- Cl 1erna„. ok ł · . . . W . 

·· szkała wraz z Zawidzkim. jących ogniem wulkanów. ani straszli- Nie była te• cdpowiednia oora na rn na ata\a s~ę s~oznw?a. . yz.IOnął c1'11_cha 
W _.·udnel mieJscowoścl nad polskim Bał- wych bestyj. Raz tylko przeleciał ja- gC' rodnju r0zmowy, ;:>rzetn R"!:cz cz ~ mn!dz?'lł w; ·:;J:e k~or?J ~nwt eht 1e,s1Z 

ty~iem. - na Jastrzeblel Górze - spoty- kiś skrzydlaty potwór które~o zabito dat jej z:iak. bv przestała mówić · nn · .e med wii łzia. · oniiewaz si_\~ !iJi' v ,„zeg 
kaia ste hrabia Toporskl ł Ksletn1czka„. k b' ' . . 1 •• ,h bł"~ - . . 1 :. ncre ~n,a a:wa Sitę na wyrkoipame g1rc·hot, a 
- - Pe'Vnego dnia ksleinlczka znlkncła w przy pomocy ara inu maszynowego. p,u,t1.. z iz.yl się ostroznłe do jrzwi. oiało w tym kliimade f!To:t.Ho !5'1:>:Y'bkiim 

!ajemn_iczych okolk:znoścla~h Garbusek ze Rozdział trzysta piąty rozikła.dem, p:zeto nie 'PO?ostało n:c in-
. żm~:1em 7zczynaja dśledztwo. k I t- nego, iaik rzrudć zwłoki do morza„. 

niczkaa~uJ:ż~I~· 1~r~f:;to=·~~~cle~i~m aJ d~ - . Był to mzykry ceremoniał. <tle ko· 
naolsać na szybie otnenef nazwisko: „Ble- i.O pus „ow10 n~eczmy„. Gdy sipu.s•zozono zwłoki. ' :'iszy 
droń''. Bie<lroó był więc sprawca Jej por- scy od!kryli glowy, stojąc v: milczeniu ... 

wD~~ektywl w· pogoni za Biedroniem udala Najstarszym jego sąsiadem bvł f"~-1 - Cicho! - mitygował go Rolicz.- Dla p.ozositałych więźn~ów było to 
. sie w daleka podr6t morską. lek. :Rolh:z udał sie wprost d·J .1'ego. Chod:tmy dalej„. groźne o<Sitrze,żenie„. Przeniesńono ich na 

"la dłutszy post6f zatrzymuja sio w Tu- P~le~ spal. R?l~cz nachylił sie nad nim w· ten sposób _uwolnił po kolei wszy „Toriped~" i pozosrtawi.ono t.rzech warto 
nisie gdzie kapitan Dziarysz odwledaa swą I sza,pnął g~ O\H• ra.zy. _ stkich więźniów. Łempicki wziął nóż. winilków, którzy ot-rzYlllla1i mz1kaz nie-

dawną z.naJoma arabke Mure. ~·: Cn to!'.„ Już Jesteśmy na J.ewja- Reszta _ cokolwiek im w rece wpad- zwłoc~ego. strzelania na wyipadeik pró-
tenJ~fX:Sób~r~~nyw'3:i~~lle~r~~~~ sk~t;; bme? ·-- zapytał !rwo~nie .a ujr;r,a~.- ło. Żelazne łomy, krzesła drągi„. by u~1e~L'ik1, pocz~m wszyisicy pozoda!.i, 
statku. szy nad sobą u~m1echmętą warz Ro'1- ' uzibmieni w karab~ny, rew0<lwery i kró,t 

Statek utonął... cza, zdębiał do reszty. Cala wolna załoga bawiła sie na gór 1 kie noże, ruszyli w~łąb wysipy. 
Wreszcf.e J>O wielu tragjCZ'llych przetY- - Cicho„. - uspokoił go Rolicz, nym pokładzie, dokąd prowadziły wą-' Droga aż do skał minęła bez pirze1s·z-

clach rozbitkowie dostaia sie na talemntczą wyciągając nóż. - Przyszedłem uwol- skie schodki, przez które mÓ"'ł się prze-! kód .. Pr.zed tunelem zakzymali się no-
wyspę, zamieszkałą przM dzitkie bestie. "' d ibn k d .,... 

Na ratunek wyrusza hydroplanem „Tor- nić pana.„ cisnąć tylko jeden człowiek. Posta-~ Oi te ~a. p.rze łem Z.mure.k i Dzfaorysiz. 
pedą" ekspedycja na której cze.le stoi ka1>1- Felek nie wierzył własnym uszom. nowiono więc po kolei ścią9:Ila.ć każde-I ~rze~yil~ całą _d~ogę .a.ż do końca tunelu 
tan Łempicki. Ale uwierzył oczom, gdy sznury pękły go na dót i tu się z nim po cichu rozpra-j 1 muis1e·Li zawroc1ć, me zinal•a z.łoszy wyjścia 

W cza!ie podróży wychodzi najaw, te pod naporem noża na jego rekach i no- wić. Rolę kusisiela wziętą na swe baq -;-- .Tru~o! - orzeikł Lempiidk1i. 
ktoś s•zkodzi ekspedycji, nis~cząc i kradnąc gach. Wyprężył się jak lew. Gdy u- ki Marjanna. Udata się na górę, pod-1 Zna11idzaemy 1111111ą dr0<gę. 

· części maszyn. d 
Pewnei nocy felek ujrzał 'Przekradają- jął w swą dłoń rewolwer. zawołał, nie czas, g Y Rolicz, Pelek i Łemoicki u- D I . . „ • ppez ko~ ~tą. krępując się już niczego: kryli się na dole za schodami. reszta zaś a szy ciąg Jutro 

- O, teraz mnie oopamietaia ! „. po katach. 

-
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Krwawy dramat miłosny w Częstochowie F. K0~?.!2WsKA 
Za~trzelił swą ukochaną, która nie chciała wyjść od 9-a w domu orzy ulicv 

za n iego zamąt, a następnie popełnił samobójstwo Gda~;-23~~ej 37 
Częstoch<>wa, 1 lipca. ml do Oetref wymiany słów, Wnuk ka- cie. Tragiczaiy fdnał miłości d'WIUCh mło· Od 4-7. w lecznicy 

Ubi2głej nocy przedmieście Zawo- teg<>rycznie dOma~ał się od narzeczOnej dy;ch ludzi wywołał na Zawodziu pow- Ptołrkowska 29 4 
d~ie s!ało się w~downią krwawei trage- ostatecznej odp<>w1edzi, czy i kiedy sta- szechny żal i przy~nęhienie. (przy Górnym R:vnku>. 

~1,oha~~fu~~~d~~~e~•~z•uk~~ ~~~.~~~--~~~~----------~~--~~~---cia ludzkie. Zamieszkały przy ul. Ja&no- R<>zm<>wa toczyła się w pOkoju, w któM 
górskie~ krawiec 26-letni Antonł Wnuk rym spała 15-letnia siOstra Opalówny. 
posiadał włastlly warsztat i od dwuoh 
lat. był zaręczony z mieszika:nką Zawo- Matka zaś dziiewczyny sipała w są
dzia przy ul. Podwale 3, 24_letni1' Wła· siediniej kuchni. Zbudzona ~łośną sprze· 
dysławą Opalówną, pochodzącą z pow• cZJką siootra zeskoczyła z łóż.ka i pobi.eg
szechnie szanowanej na Zawodziu rodz.i ła do matki, gdyż z twarizy WcU!ka wy· 
ny robotniczej. W ootatniich kiLku mie- czytała grotą.ce siostrze niebezpieczeń
siącach stosunki między narzeczonymi stwo. W chwii1i., gdy dziewczyna OP'Uści
:miacznie się oziębiły. Opalówna zarruca ła pokój, pada'y z ust jej siostry ositaitnie 
ła Wnukowi je.go impulsywny i niekie· słowa: 
dy brutalny charakter. On zaś, będąc - Nie, nie wyjdę za ciebie. 
do !1arzecZ:oneij ogromnie przywiązany i Wtedy Wnuk mOmeatalnie zaryglo.. 
C~Jąc, że ona coraz więcef wydostaje wał za wych<>dzącą dziewczynką drzwi 
się pod jego wpływów, domagał się co· do kuchni, Padły trzy strzały. N"teszczę· 
raz natarczywiej od niej wyznaczenia śliwa matka, chcąc nieść pOm.Oc c6rce, 
dnia ślubu. W czorai wieczorem udali się wyważyła okno, ale było już za późno. 
młOdzi do kina „Styl<>wy", gdzie demC>.i:l Ocz<>m jej i przy!Jyłej policji, ukazał się 
!łt~~o film „R<>manse cygańskie". okrOpny widok. Na p0dłodze w kałuży 
Tresc filmu wywarła na Wnuku silne krwi leżały dwa trupy. Opal6wna miała 
wrażenie-. Gdy, o półn<>cy wr~cilt d<? przestrzel<>ną gł<>wę i pierś. Wnuk cel· 
mteszkarua Opalowny, dOszło mtędzy ni nym strzałem w skr<>ń Odebrał s0bie ży. 

Przeci'ł sobie żyły I połknął scyzoryk 
a następnie skoczył do Brdy 

BydgOszcz, 1 lipca. 
(sm) Bezrobotny Tadeusz Reich, bez 

stałego miejsca zamieszkania, usiłował 
aż trzykrotnie popełnić samobójstwo. 

Najpierw przeciął sobie tyły u prawej 
ręki, poczem 

- POŁKNĄŁ SCYZORYK. 
· Wkońcu i to mu się wydało niewy· 
starczające, więc obok Młynów Pań
stwowych rzucił się do ~debokłej w tem 

miejscu Brdy. 
Upartego samobójcę zauważyli prze 

chodnle i wydobyli z wody. Karetka 
pogotowia ratunkowego odwiozła go 
do lecznicy miejskiej, gdzie dokonano 
operacil wyjęcia scyzoryka. 

Stan jego, ze względu na wielki u
pływ krwi z przeciętych tył, Jest bar
dzo poważny. 

Rolnik żywcem ukamienlowany 
Potworna zbrodnia na wsi pod Radomiem 

RadOm, 1 lipca. I naprzeciw chłopom, nie pozwalając 
We wsi Ruda pod Radomiem popeł- kraść swej własności. Doszło do star-

pod Pretekstem Oz. en ku wyłudzał p1·en1·ądze .n!o~e .straszne n;iorderstwo na osobie cia, które tragicznle się skończyło. żo_-
me1ak1ego Żołędz1wego. łedzki został tywcem ukamłenowan~. 

I Z Mallszowa przybyli do wsi chłopi Jako podejrzanych o popełnienie za-
W mieszkaniu oszusta matrvmonj'alnego znaleziono ' z furmankami w zamiarze kradzieży ka,bójstwa aresztowano braci Matusia i 

b · . . mieni, należących do żołędzklego. Józefa Chruśloków. 
o szerną korespondencję miłosną żołędzki wstał w nocy 1 wyszedł 

Władze policyj~ól~a~:~~t~ix;~z* złot~~b~alWek~~;~as~~vt~~~~dzi~a~~!~ TAJEMNICZA UCIECZKA ŻONY LEKARZA 
robotnego J~na. Koby!~ z Czarnego La- Lidję Orszulik, której przedstawił się 
su. Dopuścił się on szere2u oszustw jako syn sztygara Nowaka. w czasie Nask.utek listów gończych poliqa odnalazła ją W Gdyni 
ma!rymonJal~ycb. Kobyła bvł przy- rewizji znaleziono u Kobyły szereg li
stomym męzczyzną i naogół podobał stów miłosnych do rozmaitvch nie-
sie niewiastom. włast. 

Korzystając z powodzenia. począł Między innemi ustahno. ie ostatnią 
on nabierać kobiety, obiecując im oże- ofiarą jego była mieszkanka M vsłowic, 
nek. 1 Myślonka, której przedstawił się jako 

Między innemi nabrał on Leonardę 
1 
urzędnik kopalń skarbowych, Opionka. 

Kasp rowską z Swiętochłowic. której Pomysłowego osmnta osadzono w 
! ~1 .cdS't_a wił się jako sztygar kopalni więzieniu. 

\:lt.1Ji'Mi" w cDąbrowie Górniczei. 
• I 

Plłodsi amatorzy dalekiCh podróży 
„wylądowali" w areszcie gdyńskim 

· Gdynia, 1 lipca. 
Z Katowic do Gdyni przY'było dwuch 

młodzieńców: Szdżuj Jan i Dud owi cz 
Stanisław - z zamiarem podróżowania 
bez kosztów po dalekim świecie. W tym 
celu ukryli się na statku włoskim, który 
onegd:1j opuszczał port gdyński. 

Jednak - zamiast rozkosznej podró
ży - dwuch trampów doznało wręcz 
przeciwnego uczucia. S!epyic.h pasaże
rów zauważono wkrótce po odjeździe i 
motoróivką odstawiono na brzeg, gdzie 
nddano ich pod opiekc policii portowej. 
Policia Dortowa natomiast oddała ich 

pod opiekę sądu grodzkiego, który uka- · 
iJ'ał ich 7-dniowym aresztem za usilowa-j 
nie przekroczenia droga nielegalna gra- . 
nicy, 

Chłopców z podobnemi zamiarami 
bardzo wielu błąka się po ulicach mia· 
sta. Niechżeż przyjmą oni do wiado
mości, że podobna podróż przy obecnie 
zorganizowanej kontroli policji portowej 
jest wręcz niemożliwa i wszystkich po. 
siadającYich skłonności do podróży bez
płatnych po morzu, naraża na długie nie 
kiedy rozmyślania i lamenty w aresz
tach i więzieniach. 

Wilno, 1 Hpca. glnlona mieszka w Gdyni w hotelu. W 
W tych dniach jeden z wileńskich pokoju Jej znaleziono 2 walizy, w któ

leknrzy zameldował w policji, że żona rych znajdowały słe skradzione plenią
jego znikła z domu oraz, że po jej znik- dze. 
nięciu znalazł otwartą kasę o~niotrwa- Slużba zeznala, że doktorowa pro
lą, z której zginęly 1000 zl. i rewo!- wadzila ni,...normalny tryb życia. Z tru 
wer. Wszczęto więc poszukiwanie za dem udalo się ją zatrzymać. Miała Qna 
zaginioną i rozesłano za nią listy goń- przy sobie zaginiony rewolwer. Praw 
cze. . dopodobnie nosiła się ona .z zamiarem 

Obecnie tajemnicza sprawa została \popełnienia samobójstwa. 
wyświetlona. Zbiegłą sprowadzono do Wilna. 

Policja gdyńska stwierdziła. te za-

Samobójstwa na szczycie liiewon·tu 
Technik ze Szczucina strzelił sobie w skroń 

Zakopane, 1 lipca. 
Zakopane zaalarmowane z9stało nie 

zwykłem samobójstwem, dokonanem 
przez Stanisława Majewskiego, technika 
ze Szczucillla. Majewski wybrał l!!ię ze 
swoim kolegą, Piotrem Nalepą na wy
ciecz:kę turystyczni\ w Tatry. 

Gdy osiągnęli obaj szczyt Giewontu, 
Majewski w pewnym momencie wyciąg
nął brOwnin2 i strzelił sobie w gł<>wę. 

O wypadku zawiadomił komi$arjaŁ 

P. P. w Zakopanem, kole.ga z.marłego, 
Pio-tr Nalepa z Krakowa. 

Zwłoki denata przeniesiono do kost· 
nicy cmentarnej w Zakopanem. Powód 
samobójs.twa dotychczas nieznany. 
~000000000000000 

• 

DOKTOR Dr. med. PRZYCHODNIA LEKARZ • OENTVSTA Dr. Ml!D. 

EICHER !j.a .. 0!-:!:!.~.~~~. We~~,~~!.~.~!~zna I. ~UUAUMIWA Al~no~~~~J!J!~ki 
SPEC.l~LISlA CHOROB SKOR· rycznych I moczopłciowych ZAWADZKA 1, tel. 205-38 przyjmufo od 3-7 P<> P<>I. Gd " k 37 

NYCtl I WENERYCZNYCH. I Cegielniana N.o 7 czynna od 9 r. do 9 wlecz. I ans a 
PLECZENIE NIEMOCY PŁCIOWE.). t 1 f 141 32 - Choroby weneryczne - moczopłciowe PIOlrkOWlk8 Sf Tel. ·uz.u. „r•ylmule 7 

__ „ w'.e··~ór. 
ołudniowa 28. Tel. 201·93 . ee on • i skórne. (Porady seksualne). 1 

" 0 "" "„ " ~~ 
orivim11te od 8-11 rano I od 5-8 Przv1mu,1e ~dg 8-~0 12-2, 5-8 w. STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna telef. 121·23 
wiecz. w niedziele I św!eta od 9-1. aiedziele 1 ~wieta od 9-11 cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał- ! 

---- ----- --- Dr. med. Porada 3 złote.-===:=:============- Dr. MED. 

Dr. J. NADEL H. Klaczkowa -~ - Dr. Jan Polak HAL!!ó~cHT 
powrócił położnictwo i choroby kobiece LECZNICA ul. rtAWROT nr. 7 

akuszer·aenekoloa Polrkowska tt. Piotrkowska 294 1 te1. 164-21. 

Ciodzlny przyj.;~ od 3-8 I 7-8 tel. 213-66 otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz. cli( otmroby wkeiwnetrzne '1 allerirlczne 
A ND RZ EJ A 4 przyjmuje codzieoo.ie od 10-12 PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI as a. l>O rz~~m,'11 rrena, reu· 

I i 5-8 wiecz. CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE-
TELEFON 228.92 CENY LECZNICOWE CJALNOSCIACH. OABINfl DENTY·?===G=odz=!.n=y=p=r2=Yi=ęć=7-8=.=:::::::::; 

WEN~~~~~,~~ZNA I L. tiifi:CKI Porad:c:~;~~~I H. 
Dolit6r 

SZUHACHER 

Choroby skórne, weneryczn~ 
I moczopłciowe. 

PIOTRKOWSKA IO. ·- Telef. 1.~l-<"<CJ 
PrzyimuJe od godz. 8-ej do I I ·ei rano 

l od 5-ei do 9-ei wiecz. 
W niedziele i święta od 10 do I w pol. 

Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

DOKTOR 

LEczENIE cHoRóB spEc. cHoRóo sKORNvcu wENE-L BERPJl\n choroby •kórne 
WENERYCZNYCH I SKORl\'YCH RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH i weneryczne PR:lEPROWADZll SIE 

Lr.•taJa przeniesiona Oil ul. NAWROT 32. Tel. 213-18 • PIDTRKO\VSKJl 56 na u~ .. Ceg~n~n1'an2 Ił 

Wołkowys, i 
Zielona 2 PrzyJmuJe od 8-10 rano 1 od 5-9w. n 1111 lf 
od 9 rano _ 9 wiecz w nledz. 1 śwleta od 9-l2 w nol. Soec)allsta chorób weo.erycznycb, tel. 148·62 l'elefon z: .~.ą.q2 POR •o a J z• skórnych I moczo0Jc1owvch od I I pOł - 4, ~g wlecz, w nie-

,._ ,,.. &• PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie C - I · 1 S d · 1 1 • · ta 0 IO-I Chorobv wenervczmi. moczonldowe 
Dzieci l kobiety przyjmuje kobieta- tylko świecą Fumigator:i:Cimex. Prze- eg1e n1ana zie e swię o i sk6rne. 

lekarz od 11-1 i od 3-4. p.rowadzamy dezynfekc1e mies7Jkań TELff. 149-07. Ceny lecznicowe. 0 rzyjmuje od godz S-12. od 4-6 
pod gwarancją. Zgłoszen!a telefon Przyjmuje od 8-12 rano f od 4--8) od 7-9 w„ w nledz. I świora od 9-1. 

------------
1120.77 i 156-59- wiecz., w nfedz_ I świeta ..xl 9-1-eJ.------------- -----J-----.. 



Kusoc·ński i Heliasz bohaterami żawoddw 1 

r 

Pływackie mistrzostwa · 
Łodzi 

Ie kk o at Ie tycznych. n a stad Jo n ie ber I ińskim kLci:v Ł~d~t:ab~~~h m~~trb~:~:iti:Ks·~~ 
. . Berlin, 2 lipca. l Rzut kulą: I miejsce Helias.z (Po18ka) pań, wyłąc:mie z zawo·drt.iietek niCHniec:- uzyi~ka.no następujące wy:niki: 15,00 mtr. 

Dz.1ś, w ramach w1e1kich między.na- osią.ga.jąc: bardzo dobry wynik 15 mtr. 54 ki.eh. M. in. w biegu na 200 mtr, pobiła I styl dowolny II klasy Berenszte')·n (Ma
rodoWY,c~ zaw~dów le~koat]e.tycznych c~., II mieij.sce <:.zech Douda 15,4 młt. III rekord Niemiec o 6 sekund zawodrtłie~ka kabi) 32.39. 100 mtr. grzbiefowyirrt klasy 
w ~erliinie, dw.a1 zawodn~cy polscy: Ku- I Sivert 14,91 mtr. Kraus, osiągajBfC: 24,6 sek. 1 Elsner (ŁKS) 1.30.4, klasy II Beiren-
soc1ńsiki i Helias.z odnieśli wspa.niałe !' Następn1ie odbyła się ko:nikurencja I szitajn 1.45.3. 100 mtr. srtylem dowołnym 
:z;wycięstwo, bijąc wszystkich pr.zeciwrni- kJasy II Kosiński (LKS) 1.26, kl. II Pny· 
ków, należących do najlepszei klasy j I borowski (ŁKS) 1.33.2. 200 mtr. sitylem 
świata i uzyskując do1skonałe wyni!ki. OlimpJada spor owa· pollcJ·1 klasycZ!Ilym kl. I Ginter ŁKS 3.33.3 kl. II W zawodach wzięli udział czołowi I Rozner (ŁKS) 3.37, klasy III Kokor.zyck! 
zawodnicy 7 państw e·uropejsikich. Zwy· PK Ó ) 3.56.7.200 mtr. stylem dowolnym klasy cłęstwa polskie ·powitane były przez 10· S (Ł dź zajmuje pierwsze mle,jsce I ELsrneir 3.03.3 kl. II KosińS1ki 3.99.3.200 
tysięczną pubHczność hucznymi ok1ask:i Przez cały dzień wczorajszy .odby- IDysk kaleta (Turek) 30.68. granat Ku· mtr. stylem klasycz.nytn1 pań klasy III 
mi. - Wyn~ki techniczne: wały się na stadjonie ŁKS policyjnej charek (Ł) 59.80. Endertorwa 5.26 &ztafeta 3x100 ł.KSI 

W biegu na 100 mtr.: I miejsce Borch '.igrzyska sportowe. Pływanie: 100 dowolnym Dudek )Ł) 5.00.5. Organizacja bardzo ~prawrta. 
meyer 10,3 ~· (rekord św.iata wyrówna-I w ogólnej punktacji pierwsze miej- 1...i2. 400 dowolnym Gadowski (Piotr· 
ny); ~I - Sir (Węgry) 10,3 s., III -1 sce zajęli zawodnicy PKS Łódź, zdo- ków) 11.58. 200 klasycznym Łoszak (t) Zakon'czen~e konkursów 
Schem 10,6 s. . bywając piękną przechodnią nagrodę 4.29. 15oą d~wolnym Dudek 39.45. Sko- . 

Bieg 4oo tntr.: .1 Hama.nn (Niem~y) ofiarowaną przez pana wojewodę łódz ki Ban":siewisz 11 pkt. hippicznych W Akwizgranie 
4~,3 sek, II - węi11er, Barsz, III - N1t-1 kiego. Pan wojewoda obecny był na . Dr~zynowy marsz na 3 kim. PKS . Akwizgrao 1 lipca; 
mH:!ie Metzler. I d h · b'ś · A k t P10trkow Kolarstwo: 50 klm. szosowe ' - Bied 1500 mtr.: - 1 Schambur~(Niem i z~wo ac,d 1 osp 1 cie µO ona wręcaę- Morga (Ł\ 149 31 5 klm z przeszkodami Dziś, w międizynarodowyioh zawodach 

• ' ma nagro· J • ' • • I h' · h d · k k cy) 3 m. 58,8 .sek., II - Becker ( ) 4 m. ! • . i w maskach Morga 9.21. i·pp1cz.nyc roze~rano wie on uren-
III mJejs.ce dr. Peltzer 4 m. 4,2 sek. W poszczegó~nych ko11k.urencjach w szermiercze pierwsze miejsce przy ~je o nagrodę . Lauren.sbiur~u. :Wygrał 

. Bieg 5000 mtr, - I miejsce Kusociń- uzyskano następu3ące wyniki. znano Różalskiemu (Ł) W boksie dwa wioch .B?'1'sarelh, ~dobywa'~'° 1?.1~rws1Ze 
s1k1 14 m. 46 sek., Il - Nilaen - mistirz Lekka atletyka: 100 mtr. Chmielar- pierwsze miejsca przypadły Mackowia- dwa mieisc~ n.a komach „Cnsipa i „Pe• 
Daniji, 15 m. 15 sek., III mieisce Syring ski (Ł) 12.6. 200 mtr. Chmielarski 25.4. kowi (waga ciężka) i Dzieduchowi (pól- g~z"„ ~ Pi·er~szy .z P.0la~6w1, por .. Ru-
15 m. 8 sek., IV - Ko~cian (c.zech) 15 m. i 400 mtr. Chmielarski 57.4. 600 mtr. Ber· średnia). · cińiS1ki na. kontu „RLta „ za1ął Il młe~siee. 
12 seik. (re<~ord czeski na dyisitansie 5 towski (Sieradz) 2.17,4. 1500 mtr. Rytel W zapasach na pierwszem miejscu : Pohoreoki na ~· „Lady ·-VI m., a Mro 
k1J?.). W biegu tym K1.1Sociński pirowa- (Ł) 5.12, 3 klm. Wolny (Ł) 10.54. 5 klm.: znalazł się Buczyński i Rajcza. i•we.c na k. Sabinika VIII. 
~1ł ?d s.t~rtu ~o m:ty i wygrał bez wal Berłowski 18.30,4. sztafeta 4xl00 Łódt Organizacja zawodów. któremi 'kie- Drugi konikurs o na~rodę miinis,fira 
ki,, nie daiąc się ant na chwilę wyprze- 49,2. olimpijska Łódt 4.25. skok wzwyż rowali komendant wojewódzkiej policji spraw zagranicznych RzeMy wyig.rali 
dzić. ! Poliszewski (Ł) 1.57. W dal Twarożek Ł inspektor dr. Torwinski i zastępca ko- wisp6linie, wę~ier Platthy i włoch Bettini 

K 
110 mtr. przez płotki: I - holender 573. tycz·ka Majer (Ł) 265. kttla Kędzier- mendanta inspektor Brożyński, nlezwy- P-0r. Ruc.iński na k. RCYksanie IX m. a Gu 

~an 15 s. (re<kord Holandii}, II - nie- · ski (Ł) 10.74. oszczep Twarożek 41,52. kle sprawna. t·nwski na k. ;,Nan.a" X. 
mte·c Besche1fa1~k 15,4 s., III - niemiec 

~oaJb::t. przez płotki: - I niemiec Ruch zwycięża Pogofl 5 : 1 
Scheele 54,5 s. 

Sz~a~eta 4 razy po 400 mtr.1 pierw- graiąc większą częśt! 
sze mie,sc:e reprezentacja Niemiec 3 m. Niedzielne trzy spotkania ligowe 
2_6,4 s. _ • . _ . _ przyniosły dość .znaczne prze~rupowo.· 

rr _:Skok wzwyż: I Weinkes 190 om.,"T Ił 11 nia ' w -tabeli mistrz.oweki~t. 
Botheft 190 cm., ~Ill Bet l85 cm .. .., -. I Cracovia wysunęła aię dzięki uzyt· 

W tr6fs!toku1 I, Gotliib 14,10 mtr. k.amiu punktu na Le~ji na drugie miejsce 
W rzucie dyskiem: Heliasz nie sitar· I podczas gdy Pogoń s,padła na ctwarte. 

t~wał sipowodu nadwyrężenia ręiki. Zwy . Poprawiły też swe lokaty Warta i Le~
c1ęstwo odniósł w tej konikurencji nie·\ ja. 

meczu w dziąsfątkę 
6) Wiała 10 
7) Garb.arnia 9 
8) Warta 11 
9) Polonia 9 

10) Warszawianka 9 
11) Podgórze 11 
12) Strzelec 9 

10 
10 
10 
9 
5 
4 
3 

20:15 
2Q:J6 
~:40 
9:10 
8126 

15:35 
Q123 

Na tbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
'j roze~rane zostaną następujące mecze pił 
kar~kie o mi®trzostwo kl~ay A: M*kk•· 
bi - WKS. WIMA --- Wid.zew Hakoach 
- SKS. Turyści - LKS i Kaliski KS -
ł. TSG w Kaliszu. 

miec Sivert, osie,1taia,c 48 mtr. i 7 cm., Pauzująca Wisła spadła o dwa miej· 
II miejsce czech Douda 43,34 mtr. sca niżej. Ruch dzięki świetnemu zwy- WKS w doekonałe1· form 1·e 

cięstwu odniesionemu we Lwowie nad ;fi 

T • ł Pogonią utrwalił bardzo swą pozyc.ię le- A Ur fillS rzem adera tabeH i, jest już d·zisiai niemal stu· Dalsze spotkania o mistrzostwo klasy 
klasy B grupy łódzkief procentowym faworytem na mistrza. Wojskowy KS pokonał po nie2hyt ni zasłużony isukces. Serię bramek zapo 

.. W Pabja.nicach rozegrane zostało W Krakowie poznańska Warta zre- ciekawej grze zespół Widzewa 2:1. początkował Koplowicz z rz.utu karnego. 
w~zoraj de<::ydu1ące spotkanie 

0 
mistrzo misowała z Garbarnią 2:2. Wynik ten Przez cały niemal czas spotkania prze· Oo przerwy jeszcze dwie bramki uzysku 

stwo .<,.,„ łód k' · l l . B . odpowiada przebiegowi gry, do której wa.tali nieZ1t1acznie wojskowi, kt6r1y w je Presser i jedną Bernstein. 
d ~·y 1 „•;:~kpy TUzR iei w < ;.sie k'' pSomkię- krakowian1ie przyst~iH z kilkoma re- obecne1 sweij formie prezentują się bar· Po zmianie stron Hakoah z.dobywa 

.,. O'l.lłD im ·em, a Z 6 ters1 1m o· O· · I · · '- ł d k t · G · · · l b d 1 d · b k' B t · ' łem Me ·z z ·k , ł . b d zerwowy1n11. co n.a1c1e'Kawsze to w aś· zo o.rzys me. ra1ą om niema u a sze wie ram i przez erns ema 1 

l·nie.re-sui'„,..e~ g a oncz">': Sllt ę_ po ł adr. zo . nie, że obie brramki dla Garbarni zdoby· słabych punktów maia,c najlepezą swą Pre61sera. Dzięki temu zwycięstwu za· 
L · 

1 1 
.,.. J ·rze zwycięs1 wem o •z·1an ' 1. . p 1 . Sk S 1 li • · · '1' · · b' 6 · · · 2·1 (2·0) 1 gracze rezerwowi o ulS t 6ra. trze I n~ę w pomocy. mieni 1 się nte ie~cy zn w mie1scam1 z 

· Br~m:k· dl TUR d b l'. K . . cami bramek dla Warty byli Szwarc i No 

1 

W napadzie najlepiej z.agrywał Paw- WIMĄ. 
wicz i Ka:asi:k. -u z. 0 Y 1 • orporo wak. Sędziował. p. Romancw~ki. , lak. Stolars~i natomia6it był obstawi~y Tabel/ka po powyższych spotkaniach 

Dla Sokoła 'ed kt t l'ł L W Warszawie w meczu Cracovia - przez przeciw111łka tak te nie mógł ntc przedstawia się następująco ! 
brecht S dzli YJ? ir1'd 5/ł,e i e Le~ja wyniik brzmiał bezbramkowo. Le.g I zrobić. Klub1 Gier; Pkt. St. bram. 
St~ierl - ę ' owa ar '20 0 rze 1). ja miała n1ieeo w~ęcei z ~ry i winna epot W Widzewie jedynym pełnowarto•· 1) Union-Toutinit 15 24 46:21 · · ·I kanie to wygrać. ! ciowym zawodnikiem był GłogO'WSlki. 2) t. r: s. G 14 22 Ji:l'i M f S łrz ŚW j 8 ła · Gracze iei zaprzepaścili jedl!lak szereg I Reszta gra niże,j dawnego poziomu. 3) S.. K. S. 15 21 16:23 

· murowanych pozytji, trac:11.c się zupełnie Dla wo.jskowyc.h bramki zdobyli Pa 4) W. K. S. 15 2() 39:21 
W Wadze lekkle~ pokonany pod bramkę przeciwni.ka. Nailepszym : wla'k i Włoda-rczyk. Dla WLdzewa Wró- 5) Widzew 14 16 32:2.; 

Zurych, 1 lipca. graczem na bois.ku był WY$Łępujący n.a I bel. 6) Ł. K. s. l·ł 15 13 23:32 
Mecz boikse·rsiki . między mistrzem. prawej pomo·cy Chruściński. Sędziował; Hakoah odniósł nie·spodziewanie wy 7) Hakoah 1 15 12 29:40 

świata wagi lekkiej słynnym murzynem p. Hausman. sokocyfrowe zwydęstwo nad Kaliskim 

1
8) WIMA 15 10 22:30 

Brownem a Edwardisem, zakończył się We . Lwowie Ruch roz~romił Pogoń · KS, biijąic gości 6:0. Niebiescy zagrali spo 9) Makkabi 15 7 13.41 
po-konaniem Bro'Wltla na punkty po 10 5:1. Przez cały czas spotkania przewa-1 tkanie to ba~o ładnie, odn.ouą.c w peł 10) K. K. S, 15 3 8:48 
rundach. :tali ślftzacy, będąc ze6fj)ołem znacznie 

Sensacyjna pora2ka ~~z~te~:lid~!~i swzem tny bram-I Wal kl o punkty w klasie c . 
Dla Pq.g.oni hon·orowy punkt zdobył S Ó I d · Rapidu w grach o puhar MatqaiS n. Sędziował p. Sei·dner. Po wczo ok ł a eksan rowskl zdobył pierwsze m1etsce 

Europy •rodkowe;. rajszych wyn~kaoh tabeLka przedistawia Sytuacla w grupie łódzkiej - klasy „c•• zo. Bramki uzyskali dla nich w 2.1 min, lewo-
W dniu wczorajszym roze.trane :i:o- się nas.tę:puj4co• stała wczoraj ostatecznie wyJamlona. Tytuł ml· skrzydlowy Matuszewski, oraz na dwie minuty 

.... ,tały d·alsze mec·"e 
0 

... ••har s'rod·k"''"'O- .Klub· · Gleri Pkt St bram strza zdobył Sokół z Aleksandrowa, dła które10 pr1ed końcem Stępień. Zawody prowadill p. "' „ „.... ...,... · ' · ' ostatni mecz z Konstantynowskim K. S. w Ale- Pędz!inąt. · 
europejski 1) Ruch 9 16 43113 ksattdrow!e b~dz1e jedynie fortnalttościa. Sokół 

W Belgji Rapid doznał sensacy;j,ne1 2) Cracovia 10 ta 19116 z Aleksandrowa będzie więc reprezentował 
klęi.ki w spo·tkaniu z Bolonią. Wynik 6:1 3) t. K. ~ 9 12 1M2 łódzką klasę .,C" w rozgrywkach o weJścle do 
dla włochów jest nafwię.kszą sensacją 4) Pogo~ 10 12 19:17 ~~~/~!~f' 0/~~jh~flsćzy~has:~~Y~ieJsc uzalet-
dnia wczorajszego. 5) Legfa 10 l1 13111 Przebieg wczorajszych s1>0tkań tirzedstawla 

W Budap~zcie Ferenczwarosi poko- się następująco: 
rtało Kładno 6:0 K. S. KOLEJARZY - K. S. TRAMWAJARZY 

w Zurychu odbył się tr:i:eci dec'Y'Cfuł" Wyłcig samochodowy Tramwajarze WY~~~p'M0~ komplecie. Kole· 
cy mecz pomiędzy wiedeńską Admir~ a o Wlelk Nagrod• fr ncJI iarze zaś z liczne. rezerw•· u zwy<:h:z<:ów wy włoską Napoli. Wiedtń02ycy wygrali Ił „ 21 • rói:nll Kun·<: na środ1ku pomocy, Zydlewlcz, Paw 
spotkanie to 5:0, kwalifikując ~ię do dal 1 Paryt, J lioca. lak (prawy obrońca) oraz prawy łą•cznik Matu-W ~ . ,1 d w· l szewski. U pokonartych zaś na wysokości za· szei rundy: , . / wysc1gu SallJOC 10 OWVtrt O I~ dahla stanęli jedynie: Oolęb10wski, Bucheld na 

Hunf!aria, ktora w srodę przegrała 1 ką Nagrodę Fran eh rozegranvm w me środku pomocy, prawy obrońca oraz prawa 
ze Spartą założyła obecnie przeciwko dzielQ pierws;r,e miejsce zajął Chiron na . s,trone ataku. Tramwajarze grali bardzo słabo, 
temu meczowi protest do kom.i.teł.u 1>1U- ! Alfa Romeo. Dalsze dwa mieisca zajęli ' kole.Inrze natomla.st wykaz~lt '."'iele zrozui:itenla 
h <'i r l l , · ; .1. • "-d,,: Alf 0 · J d-l gry zespolowe1 oraz wmeśl1 do iry duią do• arowP " - \ rowmeL JeL zcy na a ĄOm~ zę amblcl!. 

SOKÓl. (Aleksal!ldrów) - T. , S. 7:1 (l :7), 
Dzlek1 temu zwycięstwu zakwallfl,kował si~ 

iut Sokół ostatecznie do spotkań o wcJśclc do 
klasy „B". Zwycięzcy grali bardzo dobrne, 
zwłaszcza w druiiieJ połowie, kiedy mecz sprn
w!ał wratenle gry na Jedrtą bramkę. 

Pilarem zespotu aleksandrowskiego jest Oa
mert na środku pomocy. Tr10 obronne nieza
wodne. W ataku wyróżniają s f ę bracia ~ogow
scy oraz Urbaniak. 

U pokonanych na wyróżn ienie w pierwszym 
rz~dzle zasługuje brnmka rz Reśka . oraz Gutkow 
ski na lewym h1 -;: zn lku. Bogatym łupem bram
kvw~m pod1Jcolil1 ~ic:-1 Radlew~i (~), I<oi:ows~; 
II (31 oraz Urbaniak. 

DJa T. Z. S-u zaś punkt honorowy zdobył 
Gutkowski z rzutu karneg1J. Sędzia p. Spychał· 
ski - niezdecydowany. (L. Z.) 
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Pewne pismo amerykańskie rQZpisało kon
kurs na temat czem Jest kobieta. Ktoś odpisał 
krótko i węzłowato: i 

I - Kobieta Jest Jak ford. ·Póki Idzie, to Idzie„. 
Ody się Jednak raz coś zepsuje, JepieJ ją odrazu 
cisnąć na szmelc." 

•• • Pociąg do Zakopanego, POdróżnl skraca!ą 
sobie czas rozmową. 

- Mówcie co chcecie, ale nallepsze piwo Jest 
Jednak tylko w Monachium„. - p0wlada pierw
szy podróżny, 

- Możliwe, ale Jetełl chodzi o kobiety, pole
cam tylko Paryż„. - wtrąca drugL 

- Ale za to kuchnia Jest naJsmacznleJsza w 
lfiszpanJI„. - powiada trzecL 

- Tak, a papierosy w MacedonJL„ - dorzu
ca czwarty, 

W tel chwłll rozlega się z kąta głos Mayera: 
- A co do szelek, to niema lepszych ponad 

wyroby firmy „Mayer I S-ka"-
•• '*I I 

ddaj'ą hołd p 

Spotykają się dwaj znaJomL 
- Dzień dobry." Jak się pan mą?." 
- Co znaczy ma?„ Nie mam ani grosza.„ I W dniu św. Jana we Włoszech odbyły się wielkie obchody ku czei „Pracy". 

ulicami Rzymu przeciągnęły barwne, symboliczne korowody. 
- Zdrowie doplsule?'" 
- Nikt do mnie wogóle nie plsuJe-
- A lak syn się chowa?-
- O, widzi pan, syn chowa się śwletnłe!„. 

Od miesiąca połicJa szuka go bezskutecznlel . 
•• is, 

Pan Kajetan Po!echał na urlop do Oł'łowa. 
Zrana po śniadaniu udał się na plażę„. Rozglą
da się - od samego brzegu rozciąga się morze 
głów." Jeden stoi przy drugim, nie mogąc Da• 
wet ręką ruszyć." Ścisk nlemotlłwy-

Pan Kaf etan, Jako człowiek dobrze wyoliowa 
ny, uchyla kapelusza I zwracając się ilo pierw· 
szego z bl"2:egu pana, pyta: 

- Przepraszam, którędy wchodzi się tu ilo 
morza?.„ • 

•• . * 
Rzecz dziele się w wlefsklef SZkółce. Nauczy 

ciel zwrzca się do Jednego z malców: 
- Jak bedzle liczba mnoga od rzeczownika 

„niedziela''?.~ 

- Wakacie-

I 

AMERYKAŃSKI LOT STRATOSFE• 
RYCZNY. 

/ za kilkanaście dni dwal amerykańscy 
lotnicy kapitan Stevens (z lewej) i ma· 
Jor Hepner podejmują Jot do stratosfe
ry. Na zdjęciu widzimy obu lotników 

. przed gondolą ich stratostatu. 

COS NOW.EGO DLA PŁYW AKóW. 

Na plażach zastosowano ostatnio bardzo 
interesuJącą inowacJę: odskocznię o m· 

Po długiem zawieszeniu broni rozpoczęły się znów działania wojenne pomiędz.Y chomel dźwigni, pozwalającej ustawić 
Boliwią. a Paragwajem. Na zdjęciu widzimy oddziały boliwijski7 udające Się I deskę pod dowolnym kątem 

na front. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Gdy Alicja Pergussen otworzyła te
go ranka swe rozespane oczy, uprzy
tomnita sobie, że kończy właśnie dwu
dziesty rok życia. 

- Gdyby tak można troche uroczy
ściej uczcić dzisięjszy dzień, pomyślała 
tęsknie. - Dwadzieścia lat... Chyba mi 
się coś należy w tym dniu? Urządzę 
sobie bal i zabawię się na całel!:o. 

nie myśleć o szarzyźnie dnfa co-dzien
nego i użyć sobie w pełni. Gdv o go
dzinie 4-tej wyszła z biura. udała się do 
jednego z najelegantszych lokali, gdzie 
zamówiła luksusowy jak na jej stosun
ki obiad. Jadła z prawdziwem nabo
żeństwem, delektując sie kaidem da
niem. Gdy podano jej na deser melbę, 
zabrała się do niej z taką samą rado
ścią, jak to czyniła jako mała zupełnfe 
dziewczynka, gdy żyjący jeszcze wów
czas rodzice zabierali ją w święta na 
lody do cukierni. 

- A teraz pójdę sobie do kina - po
myślała zadowolona i poprosiła o ra
chunek. 

- Siedem marek trzydzieści - oś
wiadczył, kłaniając się uprzeimie płat
niczy. 

Aczkolwiek był to dzień powszedni, 
Alicja włożyła do biura swa odświętną 
sukienkę, w której wyglądała, iak pra
wdziwa królewna. Była czaruiąca, ta 
młodziutka, ciemnowłosa dziewczyna 
o jasnej, jak alabaster cerze i roześmia
nych piwnych oczach. Los nie byt jed
nak dla niej zbyt laskawv. Od wczes
nego dzieciństwa borykała sie z losem, 
mieszkając u swej ciotki, starei panny, Alicja sięgnęła do torebki. aby wy
która nie miała nigdy żadnel!:O zrozu- jąc z niej pieniądze. Miała orzv sobie 
mienia dla zainteresowań dziecka, pod- banknot 20-markowy, stanowiacy cały 
lotka i dora~tającej panienki. A!icja ?- jej majątek do końca miesiaca. Posta
detchnęta meco, gdy po skonczemu nowila jednak być lekkomyślna i nie 
szkoty i kursu stenografii i Pisania na żałować . sobie. Podała z nonszalancją 
maszynie, otrzymała dzięki orotekcji banknot kelnerowi, który począł szukać 
przyjaciela jej nieżyjącego oica posadę reszty. Trzymając 20-markówke w rę
u inżyniera. Wynagrodzenie. iei było ku stwierdził swem doświadczonem o
jednak dość skromne i młoda dziew- kiem, że banknot jest fałszywy. Uprzej
czyna musiała wykazać nielada kun.szt, my wyraz . znikł błyskawicznie z jego 
ażeby związać koniec z końcem i ubrać twarzy i nachylafąc sie nad młodą 
się skromnie, lecz gustownie. dziewczyną, odezwał się svczącym 

w dniu swycli uroazin postanowiła głosem: 

- Co też sobie pani mvśli? Za roz
powszechnianie fatszywych pieniędzy 
grozi pani odpowiedzialność karna I 
Przerażona Alicja ze łzami w oczach 

zapewniala płatniczego o swei niewin
ności. Pieniądze otrzymała w biurze i 
najwidoczniej kasjerka przez niedopa
trzenie wyptacita jej fałszywv banknot. 

- Proszę zatem zapłacić rachunek, 
a nie będę robił kwesttt - oświad_czyt 
rozbrojony kelner. 

- Nie mam niestety, innych pie
niędzy przy sobie, - oświadczyła za
kłopotana dziewczyna. 

- To mi się doprawdy nie podoba. 
Ma pani akurat jeden banknot, który 
okazał się fałszywy. Więc może zosta
wi pani narazie jakiś wartościowy 
przedmiot, zegarek lub coś innego? 

Przykrość, malująca się na twarzy 
dziewczęcia, wzrastała z każdą chwilą. 

- Zegarek odniosłam wlaśnie wczo 
raj do reperacji. Moglabym się jednak 
wylegitymować dowodem osobistym. 

- Proszę bardzo. 
Lecz najwidoczniej srogi jakiś pech 

prześladował biedną Alicję w dniu jej 
urodzin. Dowodu osobistego nie miała 
przy sobie - zostawiła go bowiem w 
swej teczce, którą brała zwykle do pra 
cy. A ponieważ tego dnia ubrała się 
świątecznie, wzięła do biura również 
torebkę z krokodylowej skóry, do któ
rej zapomniała włożyć swój dowód, nie 
przypuszczając, że może się jej okazać 
potrzebny. 

- Sprawa jest wręcz podejrzana, -
oświadczył pewniejszym głosem płat· 

niczy. - Nie pozostaje mi nic innego, 
jak wezwać policję w celu spisania pro· 
to kuł u. 

Młoda dziewczyna opadła na krz~
sło. 

- Na litość boską, niech mnie pan 
nie unieszczęśliwia, przysięgam panu, 
że jest tak, jak panu powiedziałam.„ 

W tej chwili zbliżył się do stolika ja 
kiś elegancki mężczyzna, przysłuchu
jący się zdaleka przykremu incyden
towi.. 

- Proszę pana, mam wrażenie, te 
pani ta nie wygląda wcale na oszustkę, 
czy też kolporterkę fałszywych bank
notów. Gotów jestem wyrównać za nią 
rachunek, pod warunkiem jednak, że 
nie będzie jej pan robił żadnej kwestii. 

Zadowolony płatniczy wyraził swą 
zgodę na takie załatwienie sprawy, i 
nim Alicja zdołała ochłonąć z wrażenia, 
znalazła się na ulicy w towarzystwie 
szlachetnego nieznajomego. 

- Jakże odwdzięczę się panu za 
okazaną mi pomoc - zawołała uszczę
śliwi9na dziewczyna, ściskając rękę 
swego wybawcy. 

- O, doprawdy niema powodu, mo
ja mała, - zapewnił mlodą dziewczynę 
nieznajomy. - Ręka rękę myje. Opła
ciło mi się to stokrotnie, albowiem w 
chwili, gdy J)łatniczy inkasowal pienią
dze i wyliczał mi resztę, wyciągnąłem 
z jego bocznej kieszeni portfel z pie· 
niędzmi. Jest tak wypchany, że z pew
nością ten drobny wydatek mi się za-
mortyzuje, Zet. 
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